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MARCIN 

W świetle faktów 
,.Glos LutJuH, n.aezelny organ. PPR. w 

numerze ; dniri. 4 b. m.. zamieścił czołowy 
srtykuł, którego autor zachłystywał się 
wielką porażką Prezesa Mikołajczyka na 
Walnym Zjeździe Wojewódzkim delega· 
t6w PSL w Po:mnniu, odbytym. w dniu 
l b. m. 

Wet!lug autora tego artykułu. część ·de
legatów PSL na wspomnianym zjeździe 
miała ostro wystąpić przeciwko polityce 
Nac~elnvch Władz Stronnictwa z Preze
sem Mikołajczykiem na c::ele. ornz że 
zjazd uchu·alił większośtią głosów rc::olu
cje, zaproponowane przez Prezesa Mifw· 
lajc:.yka. 

Postawa zjazilu b'Yla zupełnie jedno· 
myślna i w swobadnej dyskusji poparła 
calkowirie linię i taktykę Naczelnych 
Władz PST,. uchwalajqc j e d n o g ł o
; n -; e %aproponowane przez Komisję 
lf'nzoskowit rezolucje. Dowodem zaś za· 
ufania cl>lopów Wielkopolsl.-iclr. zgromn· 
dzonych na t.vm :;jeździe w litziH! 600 
pełnoprawnych delegatów z poszczegól
nych ogniw terenowych i ponad 1000 osób 
w charrikterze gości.· jest niciym niezbi
ty fakt ffybrnnia przez a1daniację przy 
1po.ntmiicznej manij estacji · P r e z e s a 
PSL S t a n i s I " w a Mi k o I n j c z Y· 
k a na prezesa PSL woj. Poznańsl.·iego. 

Nie jest nmzym zamiarem w tej chwili 
-podawanie bard%iej szc%egółowego spra· 
wozdrmia z tego zja%du. odkładamy to do 
1!.IL$tępnego numeru. Obecnie ograniczamy 
sję do stwierdzenia. że zja%d wykazał jed· 
Mlitq postawę naszych szeregów. Wyglo-
1.zony ref erat przez Prezesa Mikołajczyka 
był pr%yimowany entuzjastycznymi okla· 
skami, świadczącymi o %godności poglą
tlóu1 %ebran~1ch i ref erenfo, ie nie mniej 
równie serderznie był powitany W i c e· 
p r ez es PSL k o l. Ba n c % y k, co 
m6wi o silnej więzi między dolami a gó
rą naszego Stron_nictwa. 

'W ośw]etlen;u tych rzeczywlstych Jak· 
}()w. jah-że śmiesznymi wydają się ff)'71U· 

rzenin autora artykułu na łamach .. Głosu 
Ludu". Slusznle też stwierdza ,.Gazeta 
''lu.dowa". omatviajqc wspomniany arty· 
kul z .,Głosu Lu-du", że jeszcze lcilka ta· 
kich trafn)1ch ··l!bserwacji", a . niewiele 
organ PPR bęilzie wiedział, co się dzieje 
w kraju. 

Nie jest t~ nnszq sprnwą. Niech " to 
martwi się redakcja „Głosu Ludu". Wrze· 
!niej C!Y pó.in1ej wszelkie niefrisło~ci 
pr:z edostajq się do opinii społecznej i pod
rywają %au/aiiie do rzetelności w jej in/or· 
mowan1'e. 

Mów'iąc o naszym %/eidzie w Poznnn1u, 
nie możemy pominąć i tego faktu. że 
stronnictwa zblokowane urządziły wielki 
tviec protestacyjn.r w ob.ronie granic za
chodnirh i przeci1cko polityce B'yrnesa 
i Churchilla. 

o ·soJUSZ POLSKO-RADZIECKI 
I (w 29-tą rocznicę Rewolucji...-Patdziernikowej) 

Są daty w życiu Narodów i Państw ' wiły, ie stosunki polsko • radzieckie wiska wyni.kała i ta postawa mas cliłop· 
które nie tylko dla nich samych. ale · nie układały się zaw~ze pomyślnie i za· skic'h, ie czują się one pełnoprawnymi 
dla innych posiadają doniosłe znacze· wsze szczerze. i odpowiedzialnymi gospodarzami Pol· 
nie. Do takich dat, o wydarzeniu histo p • ć I{' li 6- ! ~ . ski. 
rycznym należy rocznica Rewolucji I k a.mię cars icd .czas lwk,. y cadl1 pło· W ocecne1' nasze1· rze"zywistości za 
p źd i 'k · kt · · utu1ąca w naro zie po s 1m, o eg y o „ 

a z ern!. owe1, · .0 r': . ·przez zwyci~- naszemu• społeczeństwu światopogląd istniała jak najbardziej sprzyjająca at-
stwo partl! bolszew1ck1e1 po przewrocH· 1 k · t · d · t d mosfera dla po~łębienia soi'uszu i przy• 

R „ k" · tk ł omun1s yczny z Je ne1 s rony, a z ru- . 6 
w os11 cars 1e1i zapoczą owa a po 11 • • b t d . ł k · · r jaźni ze Związkiem Radzieckim. Zloży-
wstanie i rozwój Związku Radzieckie· 1 i.t.ie1 z Y duze wp YV:Y rea. cy1ne ~ 1 .e i· ł · D k 

r arne rzą y sanacy1ne, meszczęs iwa o się ,na to wiele przyczyn. ot niimy 
go. , - . polity~a obozu Piłsudskiego - nie mo· tylko najważniejszych. Są nimi: wspól-

Był to rok 1917. ~ok, w_ ~torym pan-· gły wpływać na silne i serdeczne po· nie przelana krew w walce z hitleryz. 
stv:a cen tr~ln~ zbli_z~ły się w rozpęta· I wiązanie się państwa polskiego ze mem, zlikwidowanie w Polsce systemu 
neJ przez s1eb1e wo1n1e - do katastro· 1 Związkiem Radzieckim. kapitalistyczno • elitarnego, wyraźne i 
~Y·. R~k, w który~ st.aw~ło się pewno- . . . . niedwuznaczne popieranie przez Zwią· 
sc1ą, ze po mrokac.h zy.c1a n~szeg_o P_?~ Jedynie masy chłopsk~e t robotni.cze zek Radziecki naszych granic zachod-
_zaboram1, powstan!e ~Iezaw~sła . 1 N1~· 1 t en ~rz?n n_arodu pols~iego, -~oce;i1ały nich, czemu wielokrotnie dał wyraz ge~ 
podległa Polska. Nic więc dziwnego, ze 1-nal~zyc1e nie tylko ~ome.cznosc so;1;1szu neralissimus Stalin, stwierdzając rów• 
n.a~ położonym między dwo~a impe· P~nstwo"'.ego z_e Z"'.1ązk1em Radzi~~· nież, że Rosja pragnie silnej i .niezawi· 
r1~hstyczn)'.'mi kolos~mi_ jakimi były l Kim,. a!e. t powiązama .serdeczną n1c 1~1 słej Polski, niezłomna wola narodu pol· 
Niemcy W1Jhelmowskie 1 Carska Ro8J ~~ .orzy1azn1 nar~u ~olskiego z narodami skiego i narodów Związku Radzieckie
nie rrio!!ło być obojętnym jak b rl~ ' 'J~zku_ ~a~zu~ckie~.°'. ~ można śmiało ~o w •1h·wahni11 nol<ofu tak ahv w po· 
układać s.tos1:1nki w , tych .państwach. powied~1 ec, ze w dz1s1e1s.zych c~as!ich, kojowej pracy zagoić rany, usunąc zni· 
Klę.ska N1e~1ec była oczywista .. Prze~ po .wspolnych kosz~ar.nych przezyc1ac~ szczenia, podnieść się na wyższy sto· 
wr.ot V: Ros11 dokonany Rewolucią Paź- wo1ennych, T?°' wspoln1e przelane1. kr:v1 pień kultury materialnej i duchowej. 
dz1er~1~ową n.apaw~ł nas . otu~~ą, że w ~alce z h;tleto • faszyzmem zaistm~- O~o główne czynn~ki, które mogą spra
na m1eisce zn1enaw1dzone1 Ros11 Car- ły. 1 są ;eahz?v.:a:ie za~ady utn~alenia wić, że sojusz państw przekształci się 
skiej, powstaje, nowa Rosja , Rosja lu· ~oiuszu l przyJa~i:it pom1ęd~y panstwem w przyjaźń narodów. 
dzi pracy ludzi którzy niejednokrotnie I narodem polskim a pomiędzy państ· p T . 
wespół z' naszy~i rewolucjonisto • nie- wem i narodami Związku Radzieckiego. osta;~1 1sn:y _tę ~praw~ w roczn~~ę 
podległościowcami walczyli przeciw u· Tr~eba tylko do tyc~ spraw podcho- rewi;luc11 pazdz1.ern1kow?J· Po.staw(hś· 
ciskowi i ciemiężycielstwu caratu. dz1ć szczerze, otwarcie i w oparciu na 1,11Y Ją s;cz~rze 1 otwarcie .. W1erzvmy, 

, . . . . obustronnym zaufaniu, J z~ przYJaźn Polsko • Radziecka stanie 
.Nadz1e1a ta była tym s1lme1szą, tym . . . • się trwałą rzec~ywi sto~cią. Leżv to w 

większą była nasza wijl.ra w dobre u· . Polskie Stronnictwo Ludowe, s~upta· interesie obu stron. Związkowi Rad7iec· 
kładanie się stosunków sąsiedzkich Jące w swych szereg_a~h ol~rzymi.e ka· · kiemu ootrzebna jest silna Polska, Pol-
1?iędzy_ nami a pa~stwem ra?ziecki~, dry wars!wy_ chłopskie1, a więc te1 war: sce siln.y Związek Radziecki. Przesuni ę
ze. Tworca tego panstwa, Lenin, powie· stwy, ktora. Jest trz?nem nas~e~o naro- cie bowiem naszych granic na Zachód 
dział: . d!-1 1z.awsze 1 _wszęd~~e i:odktesl~ło z na· sprawiło, że staliśmy się jeszcze bar· 

„Naród, który. uciska in~e narody nie] ciskiek, konieczn~sc k'1ak RnJl~pszych dziej tym przedmurzem, które od wie· 
może być ~olny. ~y zaś wielkorosyj: stosun °;' ze wiąz iem a zieck1i_n· ków całych ·opierało się pochodowi 
scy robotnicy, pełni dumy p.ar?dow~1, . CHłop polski nie żywi nienawiści do Germanów na Wschód .Przedmurze to 
ch~emy bez.wzgl~dnie wolne), n1~za'Y1• I Związku Radzieckiego, chłop polski musi być silne, lecz również i jego naj
sł.eJ: sam?dz1elne1, demo~ratyczn. eJ. W1el- I pragnie szczere.i, serdecznej współpra· r~zle~lejsze ~ naiboi!ats~e z~plecze ia• 
k.teJ R~sJi, któraby swo1e stosu!'~l z są· cy z narodami Zw. Radzieckiego, prag· kim !est .związek Radz1eck1 musi być 
su~dam! un~r?Jowa~a na !u~zk1 ~J z~sa- nie jej w imię dobrze rozumianej pol- ró~meż silne. Gdy zarówno przedmurze 
d~1e ~ownli!sct, a ni~ h:-nb1ące1. ka~dy skiej racji stanu, w imię ugruntowania jak i zaplecze połączą się węzłami przy· 
w1elk~ narod, voddanczei zasadzie p1er- trwałego pokoju, w imię twórczej pracy jaźni i sojuszu nie będzie nigdy im grot· 
wszenstwa". dla sfabie, państwa polskiego i dla ca• na imperialistyczna buta Jfrabieżczych 

Nie czas, nie pora i nie ma 1naimniei· lej ludzkości. Niemiec. 
szej pótrzeby wyliczania różnych_ ~ak·. Chpłop polski nigddy 

1
nie był kał pitali· Bv łakty fe zaistniały l'rzel:)a. l'O· 

tów, które sprawiły, że ta nadz1e1a 1 stą. racując samo zie nie, na w asnym 
W b ł · 1 ł · · ł wiedzmy sobie szczerze, wiele wvsił· wiar. a zostały .zachwiane. in y o warsztacie ro nym czu się ie go pe no- k 

d Z ów 1z obu stron. Trzeba usunąć nale· 
sporo i to po obu stronach, które spra· prawnym gospo arzem. tego stano- ł - k 

cia ości minionych wie ów, zrozumieć 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

Proces o zabójstwo ś. p. Boi. Ścibiorka 
' 

Zapowiedziany ' na ostatniej sesji nia 1945 w jego własnym mieszkaniu. 

obecną Clziejową rzeczywistość, usuwać 
1niec:hęci , wzbudzać zaufanie. · 

Naród polski pra~nje <łonrycli sfo. 
sunków z narodami Związku Radziec
kiego i .dlatego sojusz i przyja'iń nalez~ 
budować w oparciu o cały naród polski 
i wszystkie narody Zw. Radzieckiego. 

KRN przez Ministra Bezpieczeństwa Z toczącego się obecnie proce~u, któ
proces w sprawie zabójstwa ś. p. Bo- rego przebieg szczegółowy będziemy 
lesława ścibiorka, znanego i wybitneg podawali w następny~h numerach na
działacz,a ludowego, zastępcy naczelne- szcgo pisma, dowiemy się wreszcie po 
go sekretarza PSL, posła ,do !):.RN, roz- npływie bez mała całego roku od chwi

Na wiecu tym b:rly barilzn nstre i nie począł się w dniu !) listoparla h. r. przed li zabójstwa. kto i z jakich pohndck do
na miejscu wystąpienin. przeciw PSL-owi '\\T{;ljskowym Sądem Rejonowym w konał morderstwa, które tak mocno 
i iego Prezesowi, lrtliry jest równocześnie 'Varsza,vic, w gmachu sądowym przy wstrząsnęło całym społeczeństwem pol-
Wicepremiercm Rządu Jedności Narodo- ul. Leszno. skim. 

Wierzymy, Że w 29 rocznicę Rewalu· 
cji Październikowej, uroczyście obcho· 
dzonej przez dwa nasze bratnie narody, 
słowa: twórcy tej rewolucji Lenina, kt6• 
re przytoczyliśmy na wstępie naszych 
rozważań, staną się podstawą dla wy
chowywania w ich_ duchu narodu pol· 
skiego i narodów Związku Radzieckie· 
go, staną się podwaliną trwałego goiu• 
szu i przyfaź.ni obu państw w onarciu 
o wzajemne poszanowanie swych riraw 
do niezawisłego suwerennego bytu, w. O· 

bieraniu swobodnym ustrojów demo• 
kratycznych, odpowiadających właści• 
wościom narodowym. przez Polskę i 
Zwju_e.k RWiecki. 

wej. .lak wynika z aktu oskarżen1a, spo- Proces potrwa kilka dni, przy czym 
f dlatego uchwalenie zaufania ·ala ca· śród sześciu Ziasia<lających U.'l hl·Mic przed sądem stanie 24 świ.adków, w tym 

łośri pro,.c Rrnrlu Jcdn ofri Narodowej na oskarżonych, dwóch z nich - Wie- osobistości znane w życiu politycznym 
wiPru 0 ::wir:-~nin pnr1 .•tH"nwym i -ó1rnn· sław Pł.oński i Bolesław P:rn ek. nbnk kra.i\t· jak np. wicep~ezes P~L, po.se~ 
czcsr1 e nt11~· oiranie jf'flnego z prz rrlsratri- ~7Prr.q u mnyc,h pr~e5Lępslw ... b~c~~! , są - S\::i~1 slaw J?anczyk, kt?ry cl1;~a1 zło~~'<; 
~ieU tego Rzqdu uważamy. co najmniej, za 1 d7:em .z.~ wspołudz1ał w zaboJ~tw1e s. p. oswiadcz~n~e w .. spraw1e zaboJstwa JUZ 

,Ueloriczne i niewła!ciw• B. ścib1orka, dokon!łlłego duli 5 il'~~~ osłfttnieJ sę§J! KRN 
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T:k s;ę złożyło, że w dniu 29 paździer- stwa; uklad z Niemcami }est kamieniPTn Przemo'm1·e· n1·e Mołotowa 
uika rb. obiegły ś~at na falarh eteru wy- prob:erczym w stosunkach międzJ tymi 
powiedzi d'\Vóch najwybitniejszych i naj- mocarstwami. 
hardziej miarodajnych mężów ~tanu Zw. W ll l \Ve ~stępnych słowach swego przemó- poszanowania Organizacji Nnrnrlńw Zjed-

ivypcwiedziach Stalina i , o owwa 
P:<ozieckiego: general:ss;musa Stalina wienia Mołotow stwierdził, że wym:ana noczonych, uważając za rzecz konierzną 
1Ll'ni·stra Moloto•va. . normzone zostały i inne ważne sprawy po· k t" h . d d . . l . • l or m 11 w wes 1ac m:ę zynaro oweJ przestn:PRanie sta e ' szczerze polltano· 

P . h • ityki światowe_;, jak sprawa veta. czy ws1,ółpracy winna być korzystna dla usta· · • K 
. aerwszy z nic złożył o8wiadezenie w bomby atomowej. wren arty. 

Moskwie '" z,v·ą k t · · nowicnia wzajemnego zrozumienia Między J h d z · k R .1 • ,_. 
. „ . i z u z pos aw:_onym1 PY· O„ należytc.ao rozwiązania sprawy Nie: ei.cli c o zi o w1ąze auz1er~1, 

tan'am· prze k·e "k k · k. · \<- „ Narodami z; 'dnoczon)'mi i źe J·est ona b · · d • k'· 
, I z l rowm ·a amery ans IeJ mie:; zależv naT,·~i ; hezpi„rzeństwo nie uznaje on ez wątpicma zasa ę, ze pn OJ 

ag ·· · H h B ·11· d · kon:eczna dla usorawnrenia -pra'cy OZN d k · ·1 
cnCJI prasowe], ug a. ie, a rugi ·lho narodów, znJjdui<1cr~h się w bezpa między naro ami i po o1owe wsoo za-

wyglosB obszerne i· vazkie w trdci p~ze· i j ·i ori?;anów. Dlatego, że OZN znajduje wodnictwo, któr:.e pozwala na rozwói szer· . 
D·.o·„.1·c111'e n. ~es1·1· O!!o'ln"'go .'7.-,,ron1 ... <lze- średnim są icdzt11•ie tego lrraju, ale i naro· siP d'.J1liero w pocz~kowe.1· fazie swei· dz:a. 

" - ~ v " ~ a d • · · h 6 · h 1 1 • • • • - sze1· i bardziej przyjacielskiej współpracy 
nl·a Narodo"·· ZJ·ednoczonych „. N'owvm owW. zy1ącyc w r znyc zairqtirnc. su:za- łalności w interes:e Narodów 7 J·ednoczo-„ .... t · · • S l. · M ł ~ pom·e,clz•J• cluh•mi i małymi narorl:imi -
Jorku. • · a. ypowrn .. zi ta m-0 i 0 '>towa, urz:r· nvch nie ' leży przemilc:tanie istnie~.cych ' 

· · l · ł · h "' całkowicie odpowiada interesom ZSRR. 
Z · m~ne memu· naza1utrz po g osnyc wypo· hraków, a vrzec:wn>e. trzeba je odsłonić 

ar6wno Staltn jale i Mołotow poruszają wiedziacli mi11Jstro'1ti spra111 Z""ranir--:nyrh R d '1 ' 
d · · · b d 1 •• „ .... i uniJ.„ać ich w przyszłości. ozwój tego ro zaju , wsp o pracy rotę· 

r.ga menza, związane z u ową poiwju i By ·nesa, c ..... Y Revi'na oraz am.arylraf1.skirgo d d · d · ·1 • • • • 

ł d 
,- • zynaro owe1 o powiaua 1·owmez mtl"re-

wspó pracy naro ów po drugiej wojnie prezydenta Trumana - ;stanowią dosk W pierwszym rzędzil" odnosi · się to do som w8.,,vstkich miłujących pok.ói naro· 
~iatówej, a w przededniu przystąpienia nałe ohe.~l<'n1e wrmmTrńw, w jaldrl1 ma Rady Rezpier~nlstwa. która nie uczyniła· dów. W~półprara ta może nie odoowia:. 
"do opracowania wanmlców ulrladu polw- się odbywać działalnośf: Organizacji Nar<„ n:c poza ~golnilwwym.i ·deklaracjami w ' dać jedynie rządom, kt6re wolą okłiulać · 
jowego z Niemcami. do·w z1·e_Jr•oczo1•.··r 1

• • ivspo'łpraca prznd. · H ·· l F , 1 h · -l • • •-· u ~ •' '• • '" spraime zsznmin genPra a ranco, a tV plany zr o yl'zy r P" lOJOW oraz wyzys1u• 
• Układ z Niemcami jest najwrrżniejszym stawicieli czterech mocar.~tw w przedmio- sprawie perskiej zaięla wobec ZSRR cal- wania innych narodów. 
i bot!aj najtrudniejszym probl>mem do cie uregulowania najważniejs?:ych spraw kowicie nieusprawie,JZ:w:One i otwarcie 
rozwiqic.nia przez cztery wielkie mocar· życia powojennego narodów świata„ nieprzych,-lne stanowislw. Musimy się lirzyć : możliwo~riq "'zro· 

stu 111 pewnvrh lrrn iaćh wplvwów znbnr-

0 I • d • S J Błędem jest niezaproszenie do Organi- r,zyc'1 l~ól imporialist.vrznyrli. które ta ee• 
SWla CZeilte ta ina znrii Naro1 1ót · Zi<'dnnczonvch św"atowej bi zdohvria prmnw1m.ia muł śwforpm~ rnngq 

Pedrracji Związ-lrów lat11ndowyrh i hamol się zaohyć na naibardziej rmmnrnrri•·r::ą 

Szef rządu radzieckiego nie zgadza się sji na posiedzeniach Rady Bezpieczeń wanie stworz~iia Rady Powierniczej. któ- woj11ę. t.vojmi ngr.PsV'U/ną. Prorokiem rp. 
w swym ośwadczeniu z opinią ministra stwa. r.::i zadaniPm winna hy1~ troRlc;a o polepsze· f!O r-odzniu i.mperi11 1isrńw jest f:hrtrrr.:11, 
amerykańskiego Byrnes·a, wyrażoną w je- · p ' . t . . „.. nie warunków żyda narorłów na teryto- l·tńrv pns~n.ln zu.ml<>nników zarówno w W. 

• . • d' . . . an,s wa sprzyrmerzone powmny po1sc • 1.. l h w B .. F .. n ... I • s , ~· „ I. 
go przemowiemu ra :owym, ze n. pręzemc . k "d l . • . . . d . • ·. . naci~ mJ>rit atowyc . „vtan 1. ranrJ•· rytemu, JOii: i w tanacn '-'ff! noczonyr„. " 

. d z . . k' n d • k. s Ja na] a CJ w smgamu 1 są zenl\l l"OWlllCZ B+ói. Austrl'liL No'H'J. Zciandii. Unii 
poimę zy wiaz iem a ziec im 1 tana- mn · e '1:zy h t • · h · ' Zwolr>nn;rv imt1"rirdistyrznpao i rPnk• 
mi Zjednoczonymi w'zrasta. Wyraża on na- N" · 1 r.I . przes ępcow WOJfllnyc "' Południowo-Afrykańskiej. " ., " 
J · · . h k . d d 1r.mczec 1. rv•nego Trierunku wirlzq w 7,m. Rtr•lziPc• 
zieJę, ze o ecne ro owama oprowa zą •f ł d' . l 1 • • • Mm aMtmą r>rzPs~Tmrli>, ,,,, tłroclze tfn n.ę:n. 

do zawarcia traktatów j.okojowycb, które .Mocna była wy.powierlź St.alina w spra- n'~ otow 110 1rreś a 1comecznosc otrzy- " " 
' 1 d h B l · · f ·· R rl 8 · „ ' :!ni0 ria stayrh ,;nhorrzyrh nlnnótv i rllnte.~ _ 

wytw. orzą serdeczne stosunk,i współpracy wir, naszycr .. t gr.a.n•c zn. ran. n.ie na n t~.·- mama m ormacJI przez n ę ezp!ec ... en· " " 
k Od N Ł k N · · • · 1 h f(O dn.ża. tlo likwirlndi •. 1•Pta". n ro zfl tvm 

w;ro~narodów zjednoczonych i pozwola. u., rz. e i is. ie 1.tzyc 1e1... a pytam.c stw_a w spr.atl'ie garmzmzow wo1s1cowyc 
k k k t r N d1 ..., . .J / :az;e 1'ednomyślntJści wielkich morarstw. 

wveli inować niehezpicczeńr-twa nowej 1~r?wn· a pra~owe1 agt>~CJ• .. amer.y aq- ,,.„ t.t;ry onar11 al'o r1w ,,,e11norzo11vr1i 
wojny ze. strony państw dawnej osl. . sk1e.1, .,Czy Zmqzelc Rrulzzeclci uwaza z°" I lul> mnyrh p(111stw z wviqt!riem obszar",Jw. W nrn1a;yre h„Jzie to oz~nrzafo 1ikfl't• 

C . d .. J ł .. . d rliodn:ą {!rcmicę Polski za nstatecznn?'. W''"°'ących do b. paristw nieprzyjaciel· darję Narodów 7.1ednnrz'>wvrh: nnn:P1,,,1ż 
• 

0
• Się tyczy ecyzJ': ugos awn, mepo : odpowie<lział Stalin stasowczym: Tak slrich~ znsnd" ;ednnmv.ólnn.t;r; iPst Trnmi Pni Pm tłrę. 

p1s11111a traktatu pokojowego z Włocbam·, ·e t" · " 
to s~alin podkreślił, że Jue;osławia ma do- ] s • Propozycja Związku lł<i1h:f'l'kieii;ó nle I tpfoy~ r~; nrl{rrnizarj~. }f'h~ rzpr~n .m,nz· 
stateczne 'powody, ahy hyć niezadowolo- hZ'1a~!~m Stal'na. n:epotrzplma . jest 1;ostała pr7<yięta przez Radę Rr.zpie<'zeń· 11

;;· zł.P 'l~ie ~f'k.<r:-:yęry "!: r~ .mrnh~' Zl~'- w 
ną z tego traktatu. N.njw'.ększ.vm zagr<'że.- o ecnosc wojsk brytv.iskich w Grecji, ta Etwa. ponieważ P"Zt'<''wko niej wvsłąl'ili ter rn n.< rwe1 q_mn„n11. zun.m .'In lP :'" Il'.": 
niem pokoju na świecie sq - zdaniem Sta- Eamo, jak niepotrzebne jest dostarczani t-zt•zf'dstawiciele W. Brytanii i Stanów ~~"'" ;'l"rmvą, ZP znsf1Jn 1Ptłrrnmvsl""~ri 
ll·n„ podz·egac•e do nower' woi·ny,. a w broni obecnemu rządowi ""Teckif'mu . .l h : · · d t 1mellrcrb mr.r.nrstu:. zm:rnfo rnmrmrr zn lun-- „ , ,.., · ,1e11norżonv<' . a ran·m z mm1 1 prze s a· d o . .. N d. z· ..1: 

pierws:1ym rzędzie·Clmrcliill i ludzie po- spraw!e kontyngentów woisk radzif"k. . · iele niektórych i"nych państw. amhP~t. r;nm~0"'! ';J0 ~w ·~unnrz.o-
dobnie j<~k on myślący w Anglii i Stanach na zachodzie, Stal:n ośw!adczvł. 7.e Zwią- 1 nvr r ze. n srap•emp o ter ::nsn v nnr'tt· 
Zjednoczonych. 1 zek Raiłziecki po~i~tla ohf'c~i~ w Niem- Niedociągnięcia w pracy Rady Be::pie- (lnie. %<Z ~nhq runięri" ra1rgn ~mnr1m N'!. 

czech, Austrii, na Wee;rzerh. ,w Buł~arii. <::rcństwa pra{{nie sie sprnwndzić do t<tk rotlnw 1:PJnoczonych. Sprawa na tym nie 
Aby zapobiec nowej wojnie. Stalin pro· Rumun:i i Polscr ogółem 60 dywizji foie- ;mlflnej kwestii „vi?to". Zrobiony wokoło kończy się. 

11onuje pewne środlri, a w pierwszym rzę 1 ł · b · ) W k h 
cl • d 1 • 1 d c 10ta ączme z romą µancerną . ie·- tPi spraw_y szum jest wirlocznie notr:::e ny p01,.0 -'~PniP fPJ. '·nmprrnr"z „~„ .... na~'-·· 

z:e z emas1rottan1e i 'posirromienie po • • • · h · · d ł kł .l • ' (I,. "' ..,.. ~ , ••• ,., 

że~acz,\• WC1jęnnyclz 
1 

!17.osc z me me posu~ a ne nego s auu. dla ndrvrńr.enia rwm1d n.f naihar-.zi"i ;stot- 1'.tv'V<'iP.ę~wo lriPrunTru pnlitvrznPgn. lrtńry 
1 Za dwa m:Psiące. ~ly weidzif' w źy ... ie de· r•··~h hralr~w w dzinłnlności Organizarji daż1, ilo usrnnnwienin ę11 „„„mrrrji jprfn~j 

Na pytanie. czy ONZ jest do~tateczną kret Prezyrrum Radv Na.iwyźszej „ 22 pa?.- Nt•rodów Zjednoczon~·ch. grunv mnrnr.ętw t „n;s:lniP;.~zvm mnrnr-
Z' ·arancią nie~aw'.słości n? szych piiństw. dz•crnika h. r. w snrawie dcmą~iliza!'ji s,1„<'m nn r::"lP. nntl ;".,,,..,m; mnrarstwaini. 
Stalin odpowiedział, że trudno narazie coś ostatnil'łt kontvngentów w wyźf'j wymie- Generalne Zgro1mulzf'ni. powinno prze- -~·tóre pozostnną w mnieiszofri. 
w tej sprawie powieJ7;eć. nionych kr:ijarh nozostanh• ju ·. tylko 40 d w;,;zvstkim za:nterP!iowar się u~e;adnie-

1h_· wi7.ii radzieck!l'h. n=em. ~~- iak=m kinnnku rozwija sie ohec· ~"m•nst nnTih ki wspńlnrnrv miot1~"'"ff· 
Sensacyjnie. t:·prost brzmią zt_vputviedzi • •p 

l , 1 •· • k. · Ol · · Rzad .raclzi·erki· _ zdRni"eru "t·,11:.na _ nie wsnMllra<''l m:<>dzynarodowa. Czv no- ro'1nr1•„; ,,. ,111rh11 ..,n!1n<I il"mn1.·rntvrzn1,„'-
,')tu •na w nwestu 11:" • ee. ·ieJ. ··aznw s·ę. ..., n 
że Zwfoze1: Radzierld jPst zwoleii11ifd„m mtosi~nkowuje się ol1oiętn:e do ober.n~ś"i wa org„nizacia rlaży w l<f'rtmkn współrrra· i M.ęnrf ()V7, zinlł':fil>v ~;P nm11i pretenden. 

• . • d N' lk okręto'w an1Pr".·ka1"1skict.. na morzu Śro'd. <'V mil'ilzvn<irorlowt<i w imie nokoiu i hez. ri tłn nanownnin nad ,qwiatem. 
prz •wrocenza 1e ności zemiec nie ty ó • " - - " 
gosnodarczej, ale i politycznej. ziemnym. StaJ:n · udz=e}ił równif'ż oiłoo- ieczt~ństwa narodów. clla których został.a Ohel'nV '>pór w sp1·aw:e ak 'zwanf>~n 

wierh:i na rn,-tnnia, dotyczące StORUnko'u· Ollll stwor~ona. " J .l ' 1 ' k ' . Stalin jest :::dan;a, by w chwili obecnej "·' . ,. ,.veto c owonz1. że roz< 7.w1ę ·i pomiPHZ\' 
powołana została do życia pewnPRO rodza- handlowych ZSRR z Norw~~ią i zwi>l'ją W przedwiP;1stwie do Ligi Narodów. 1h~oma .!!łównvm: 1(;"„nnkami polityczn.'-
. l ora7. w sprawie s a;~1 ,yst:1r('zalnoś"i Fin- kti'~a wy.111a.,.,11la ietlnomv:lnośr.i wszv. st- rm ~aostrzyly si·ę barilzo. 
TU N'ntra na admin•stracjn w Niemczerh " " 
z11vidujqca się iv ręlmch niemieckich, jeti- lanrli i pożyc?:ki otl Stanów Z.iednocio· ldl'h: swych członków • • kart:i Oqrnni1ll"ii ]PiPli mnrarstwn. Trrńrp '""'"i~·lv ;ir1'e-

1wl.-ie pod lwntrolq pari tw sojuszniczych. nych. ~r..,fłó,, wymllC:a jeił"omvśln,..~ci tylko ri1"1.-n rMm1 trdi·nm lzitlormrsldm. · :::nr'1f)· 
Stalin niP iest przelwnany natomiast, Co s'e tvczy homlr·-.· nt<WtlltvPi ful• hro- wielkich m"l'"rstw w llaihif' Rezpie ... ·rf'ń. wa;q ieilnn.ęr i m opnr-riu o ;nnr. rrnrml'I.· 

aby - w śztietle wyborów, lct6re zostały ni n•\,fnhn~;. tn Stnh1 nfo:iadczyi. że Zwiq· 1 btwa. 1
• dwórh tr~ee!rl. "7ło~ków w Ogół· ·ni<' rlnnr1•~rr.a tło rnz1nmu 11' cww 1z ,ęz"r-P.• 

przenrowc1dzone. w różnych strefach oku· zek Rndziecld nie m11 !ej. ·nym 7.!r·•·r>marlze"·u. ()flf'rmP n ... nwmlzonn garh. 11eclq ""e mng1:v osiqf!naf. 1rif'IP, 

St l
. . . 1 • • • • . • l jest wiellrn lmmpnnin przeriwko prawu 

pacyinych latem i jesiPn;ą bieżąrPgo roku n m uwaza, ze 1rnn1Pczna ie.n . r1s a . k . d . . d przprin-,ętnwiainr sili: nipnnsvrnnym nprty. 
1\1 d l d z· , l . d _, „ i·eta - i te "'llnamę nrowa n m·p zy- • ,_ • h , •1 T . 

- ,,;emcy po . wzg ę em po ztycznym 1Contro a m!e zynaropoten enet-g1i atomo- J · k . . k z . k . tom 111Pwtoryr 1.-0. n.arzP1 nnwi nrl'fHI· 
rozwij(ll'V się po linii demokratycznej, co wei. aby zab~zp:eczyć św:at przed wojną. •Puu:do • owk~ rPoi CJa przeciw 0 wiąz owJ ,lpnf'i dn n11mwwm1fo 8wiatn hę-fo m;e. 

l .ł b · • • d · · · W · • dh d · Z · k R 1 · 1 zie.c ·i emu. z· · • • ' · · • h pozwo ! o y zywic na zre1ę. ze mogą one sprawie 0 u owv w1ąz u a1 z1ec- i m<>znosc rozpn nn•n nn1rnr.r1„11l10:::vr 
w przyszlo.fri stać się narodem pokojo- kiego. Stalin wypowiada 6 ię, .że potrwa Mołotow sądzi, że n;e można zrównać nwanrw mojennych; dopóki nie Rf,1·~rą io• 
tcym. ' · ona 6 luh 7 lat, o ile nie więc.ej. Pozvtvw- e:hsn fłondnrrF<u z J!;łosrrn Starińw Zit>0" 0 · 1>ie karku. 

Zw!azek Radzircki nie jest przeciwny nie ustosnnl ownjp !ę do konmn:kacji lot l~ZOIWl'l-i. 1·111 irlos•t rennliliki Haiti z elo· w:rrny 7f' i!\t"ieje wi ... te ;po~ni.n.Ą; 08· 

temu, ·ahy· dozwolony potencjał przemy- n:~zei z innvrni kontyne1łtami, a w sura- sem 7.wiazkn "P::/Izieckiego, reprezentują- <':skt1 s:lnycli państw na inne. Wiaclómo, 

'łowy N:Pmiee był poclnicsiony i w ten wie okun:tcii .ll'no11ii uważa .. ie osfąen·et!l cep:o 16 republik. ' ze flotylle ohP.t6w woil"nnych i' esl<1tdry 

~posóh Niemcy m :ały możność płaCić za ju_. newne wyniki. ale ,m-ożna było uzyskać 1 Dwie ró?.ne tenr!enci•· prowadzą w lon:f' niepn,viacielski<>11;o lotni<'twa ul: """ią 11ie 

ivoie utrzymanie. wi<>ks:-e. Orf!Snizarj! Narnrlów ZiP1lnorz011ych wal- cz~sami .w ty<'h 'mie_j~cac:h, edzie rlofyl'h: 
„~ hy zapoh: c temu. by Niemcy oonow- Tnlrn bvla treść wypotmedzi lf':neralissi- ke 0 wpływ n"il zasadn\l'zym kinnnk :„m ·czas ich nie widz=anp, jeżeli uwfl7ane to 

nie nie stały s:ę groźbą m"iitarną dla ~wi.a- m1 1 s~ StnVn!l tv zwtn~Tru z P''ff!n'arll; nme· jej pracy. Jedna z tvrh tf'ndenrji w:rlzi jeEt za knnierzne dla osi:t5.miel'ia wiPk
ta, to poza programem uzn:odnionym 1 rvl:m!shi''i!" ,1ziem>i1wrzn Hu~1ra R<1:!FP. swe nn<1r<'if' w Z'lS"'hi"wl'li postano \·ie. szych reZ111tatów w pPrlr8"kt11cj11rh -l~pło
pn<>.:r. ""t--f"!rV moC-8"Stwa, haleźałoliy pozo- J Din nas Polafców naiważ"1ie~szą iest wy110· niach Kartv Naro<lów Ziriłnoczonvcb i w m1tyl'znych. Prowarlzi się także t7 w. 
st11 lo§c: fas~/:i:mu fryktycznie wykorzeu"ć wiPrlź, t1ntyczoia nnszyrh granir zarlwd- no~-o:'\~owa~in ty<'h zasad. ktńrf' ~tanow=ą ,.rlvnl<,imadę iłolrt„nwą", czy nawet „dy
f cł~m<Jkrat'vzację Niemiec doprowadzić: nir71. Tym cen:•1ini!1Z(1 if'St on.a. ż~ nasrę: iei funclam 0 nt. nru~a OT7.eciwnie,. dąży pldmację atomową"'. 
do końca. ' 1 pu ie po w_vpcn.viPd::Jarh Rymesa i RPt•ina. do tef!0 • :!h, zn=szl'zyć fumhm<>nt, na l'T<>leźv się zatrzymać rlm :tę nad c,nra-

ib' • 1 • • 1. t ·1 · t 
1 ktńrzy P"r/ti:ażnia rlPryzjP pnr:: . .lams/dp w którvm 1.hitdowana j„st ore::ir>izacJ·a i uto· 

'"'- y na ro\ . nlł'mwc o 8 a się wys ar- • · • T .• · • • • · ł . wą bonihy ntomowei. 1.iórn oJ"'·,wa trrt 
1 l . 1.• dl d _ te1 sprcnv1e. nterPSll IP n11s rr.wmez ogrnm· row!l.Ć drogę przedstawicie om tnnego don.:osla r"l". 1„ ,..0 z:rvc·znveh nLf,'r•enr'rrr„ 

eza,!.l.Y. na •i ;i:wn 1<' rnu na o 1u owe . t! 7, . li R tł . l . d „ ~ .., „ , J o u n 
... .. ·•l . h · mllu. . . . nie zg1'. " :wr~z ·:i. a '<IP<' U'f!" na z1e - kienmku. pe1nn·vrh k~l. VieJ,,.„nn p1·prnipr ,';tnfi11 

PILClll)- u 1 
1 nc cze1t,1e Nlemier me t1·llw pod w,..,({f P-dPm 

t · - · W.ę11ńlprara m•Pdzynrtrodowa w Organi. 1Vvlnży_l· rłnhitnie ""glqdy · rząil •• radziec-
01l•1ofoiP. wv.:ona l : '\ µostanow1<>n pocz- gosporlarczym, n.le i P"'Z:t-vr:mvm. Pytam~'. • 

d · zac1·i Narodńw z1·eanorzonych mwi sui kie„o na tę sprawę. 
dii.ms'l.,-foh, Stal:n wypowia a BH) Eceptycz· czy nie za wcześnie Zwfo„Pk Radziecki " 

. N. i . ' • ,_ . • -' • • ? <>wzeć przo.f„ wszvstT.·;m na jedności dzia- Jak tv1'n-'nmo, 1"stn1"e1·„ :iwa ~r1m1'pnn•·. me. 1 :I' r• • w~ze · ovl• onP- wyi<onywane, wyraza zgouę w te1 sprau:ie. " „ 11 „ " 
1w1•""'"?l' ' · <l·· · 0 rh~inie dt>!mokratyzacji Prz-cd10dzimy obrl'Tiie do podan•a tre• łflnia wiPlft:frh morarst"".· pr0 ielcty, dotyeMre wykorz1,ętm1in Pner-
-~inr ·(·c. I §cl mowy min!$tra Mołotowa, wygłoszo- Zwiqzel.· Radz•ecki pozostaje wierny za· gii ntomt)wej. Mam na myśli prniPkf Stn-

W spr:ivrc veta S1alin oświadczył. że nei na sesii Ogólnf'!;O Zgromadzenia Naro- sadom u·spólpracy międzynarodowej fPf!O I nów Zjednoczonyrh senarfJrn Rn.,.11r'1n, 
nie bylo ono nadużywane w czasie dysku-l dów Zjednoczonych. " rodzaju i stoi niezlomnie na stanowisku który 1tworzylby monopol dla 'Stanótr 

,.. 

\ 



Nr. ~5 CHtOPSKl SZTXND~R 

'Zjednoczonych i projekt radziecki, jedy· DR. STANISŁAW JAGUSZ 
nie słuszny, który przeiriduje zalcaz uży-
wania bomb atomowych, tak jnk zakaza· k 
ne jest używanie gazów trujących. Remoluc1· a ros111· s a 
. Złudzeniem jest wiara, że losy wojny lJ a spi;ama chłopska 
dadzą się rozstrzygnąć za pomocą bomby • • • , • 
atomowej. Wszyscy wiedzą, że bomba W dn.i:i 7 listopada b. r. m1.nęło. 29. lat I wała kapitał, 1 sw1adoma a!łangarda rząd starał się skierować ie na front. 
atomowa dotknąć może przf>de wszystkim I o? chw.ih wybuc~!-1 t. zwane) .Pa~dz1e~- rewo:ucji, przodujący proletariat, dając Na skutek zab'egów bolszew~ków nie 
ludność cywilną miast. W działaniach mkoweJ Rewoluz11. Nazywa s ę 1ą paz- wyraz tej obiektywnej istoc:e walki ma- udało się to rządowi i pułki pozostały 
przeciw armiom bomba atomowa nie zda- I dziernikową, dlatego że doszła do skut- sowej - różnobarwnej i niejedoolitej, w Petersburgu. 
ła je.szcze e~zaminu. · . I ku 25 paździe:ni~rn 1917 r. według ka: pstrej i nazewnątrz roz.drobn:onej, - Komitet Centralny partii bolszewic-

N1e należy wreszcie zapom„nać _ pod· lendarz3: rosy1s\neg? .. ~edług nasze), polraii ją zjednoczyć i pokierować nią, kiej wyłonił Ośrodek Partyjny do k:e· 
kreślił w twej mowie Mołotow_ że w od· zachod1110 - europepk1e1 rachuby lat • Jl. rowania powstan em ze Sta~inem na 
powiedzi na -bomby atomowe w jednym przypada to na dze11 7 listopada 1917 c. .* czele. 
Państwie, mo,l{q sio znol.eźć bombv ntomo- * * N · t · 1 b h rewo- Ten Ośrodek był trzonem kierowni-" aza1u rz niema po wy uc u czym Komitetu Woj!'kowo-Rewolucyj-
w.e .m innvm i być może 1·eszcze c. os' groz'· Jf. luc1·i· lutowe1· 1917 r w·szystkie parf e · k' · ł · b d d . nego w Petersburgu. Wszystk\e prawie me;s::ngo. W 29 roczn:cę Rewolucji Rosyjskiej rosy1s 1e powz1ę y szereg ar zo ra Y- 'd • • • l , • d ł · i 

Związek R<Zdzieck; wierzy w postęp warto się nam zastanow'ć, co doprowa· kalnych rezolucji, dotyczących sprawy obadziai~' w'!:słtov,h„ełoswtabczy,,.Y, zeln e 
1· • N" d zsnR d · ł d · · b 1 • • k. b ł d · ł 1 · t · · · · · ę ą w1ęce1 s uc a y sza u 6 enera ne. po„01nu·y. aro y " pragn'!. mziw: z: o o 1e1 wy ucnu l 1a 1 y u z1a w ro neJ, prag.nąc ym1 pap1erowym1 sw1-, lf al t & ł , . k 't t 

udział w pokojowym wspólzmvncl:r.frtwie niej chłopów. st kami, jak listkami figowymi, pokryć „o, e ~6~ w .asnie •0~' e u •. 
poniiP;,dzv państwami i sysrr-mami spolecz· Przy bliżnym badaniu ukazuje się ubóstwo swych prawdz 0wych zamiarów 24 pnz~ziermka Ko~itet Wo1skowo-
n\'mi. w l·fórym poszczególne narody mo· na we właściwym świetle, świetle i poczyna1i dla sprawy chłopskiej. Rewolucyiny ?bsadz ł petersburską 
gq nie tyllw wykazać swe możliu·ośri •. ale bun~ów chłopstwa rosyjskiego, zwłasz- ,.Ziemia - według parti; demokratów ce~tr~lę ~elefon.czną.' a w nocy i;ia ~ 
v•yft< orzyr{ również m1runl<i dla ściślejszej cza tego najbiedniejszego, dążącego cią- konstytucyjnych (kadetów) W'i&llla nale- pazdz·ernika_ nastą~1ło obsadzeme in· 
i b'!rdzie; ufnej współpracy. gle i niezmordowanie choć napróżno do żeć do klas pracujących". nych gmachow publ•cznych . 

• Nnród nasz pragniP trnJalego pokoft.t i powiększenia swe)lo ka•.vałka z'emi. ,,Majątki prywatne, których powierz- 25 październ'ka została wzięta sie-
w1erzy. że tyll.-o pokój zapewn;ć może Wcale nas nie dziwi, że w tych wa- chnia przewyższa normę roboczą, po- dziba Rządu Tymczasowego, pałac Zi
pnwodzenie gospodarcze i prawdziwy do· -runkach rozlega s'ę donośnie gromkie winny być wywłaszczone, jeżeli chodzi mowy. Aresztowani zostali m'nistrowie, 

. brobyt na przvszlość. zarówno jol: wal· wołanie chłopów rosyjsk ich o „wol- o nadwy~kę". 11Grc.nty będą wszakże za wyjątkiem Kiereńskiego, który zdo· 
ność dla prostego człowieka i dla całej ność i ziemię", że w ślad za tym wola- wywłaszczon.e za odszkodowaniem od- łał zb 'ec. 
Purl:-kości. niem już na jakeś dobre dwadzieścia powiad.~jącym dochodowi normalnemu W tym samym dniu zgodnie z progra-

Określając Eunkcje ' i uprawnienia Rad'' lat przed pierwszą wojną światową ma- z :demi • mem rozpoczął obrady II Wszechrosyj. 
Bezp!eczeństwa, Karta w art. 26 nakład~ ją miejsce krwawe rozruchy chłopskie. Tymczasem partia eserów, socjalistów ski Kongres Rad. Mniejszość eserow
na nią obowiązek opracowania planów re· W czasie wojny rosyjsko-japońskei rewolucjonistów, która miała najwięk- ska po obaleniu rządu opuśc'ła na znak 
~!owania zbrojeń w celu utrzyman:a po- w 1905 roku rozruchy chłopskie przy- .sze wpływy wśród chłopów, domagała protestu salę. Większość bolszewicka 
koju międzynarodowego i bezpieczeństwa. brały niespotykane dotychczas roz- się ,,przejścia bez odszkodowania ziemi uchwaliła objęcie władzy przez Rady. 
W ten sposóh mniejsza rzęść za~obów gos· miary. na wła~ność ludu". I K'ereński usiłował przy pomocy wier-
porłarrzych ~wiata pójdzie na zbrojenia. Jeżeli rewolucja 1905 r. nie udała się , Dale1 poszła parfa bolszewicka, któ , .nych rządowi oddziałów zdobyć Pe-

. Obecnie, kiedy l!;łówne państwa napast- to zdaniem Lenina należy to zapisać na ra zażądała „natychmiastowego przej- tersburg, ale to mu się nie udało i zmu
~tcze z:o~tały rozbrojone i podjęto kroki karb braku trwałego sojuszu robotni- śc;a całej ziem.i do rąk chłopów zorga- szony został ratować się ucieczką za
dla zdecydowanego ograniczenia zgrojeń ków i chłopów. Chłopi działali „zanad- ndzowanych w radach delegatów chłop- granicę. 
lnnych państw nieprzyiacielskich, nad- to w rozsypkęj '!N sposób niezorganizo- skich':; „una~odowie!lie. wszystkich W ślad za Petersburgiem przechodzf. 
1Zedł czas. by przystąpić do pownechne- wanry i niedość zaczepnie" - pisze Le- grul!'t?w w kral!l· prze?ęct! prawa wła· ły na stronę bolszewicką wojska i mia
go ograniczenia zbrojeń. Akcja ta jedno- n:n - a klasle robotniczej brak było sn~sc1 1w.szystk1ch ~runtow na . rzecz sta oraz całe prowincje. 
eześnie wpłynie na pogfębienie przekona· jedności we własnych szeregach, aby panstwa 1 przekazame prawa uzytko- D g' K g R d h n d . 
nia, że Narody Zjednoczone naprawdę "I! mo~ła się stać prawdziwym wodzem re- wania gruntów miejscowym organiza 26 Xu 

1 
on re& a uc wa 
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ożywione dążeniem do ugruntowania wolucj'i". cjom demokratycznym". . · zaproponowane przez ~en'!la 
trwałel?'o pokoju. Zrozumiał doniosłość tego problemu Rząd Kiereńskiego, który doszedł do pienksz.e . dek~ety. 'k!~dzy r~dzieckie1 

Minister M~łotow zgoCłnfe z art. ll Kar· równleż rząd carski po rewoluc)i 1905 władzy w wyniku Rewolucji Lutowej, 
0 

po OJU 1 .0 zi.emtt, ll ordel mRaJą .?gro1 m: 
~ ONZ przedłożył Generalnemu Zgroma- roku i usił')wał go rozwiązać na swój nie um'ał zająć się problemami, które ne znaczeni~ ~lle Y rn a OSJI, a e 1 

lłzenin wniosek w sprawie ograniczenill sposób. 9-go listopada 1906 r., a więc wymagały natychmiastowych i stanow- dli całefo swJa,ti. Otdegrtł~ ode k ko~o
~hrojeń i wydania zakazu produkcji i uży. w rok zaledwie po nieudanej rewolucji, czvch decyzji. sa ną r1o tę "'! t z.ce u rwa ema Y ta u-
eia bomby atomowej dla celów wojsko- minister Stołypin wydał nową ustawę Do tych problemów należała sprawa ry pro e ana ?· . ,• „ 
wych. rolną o wydzielaniu s:ę eh.łapów ze r"• ?rmy rolnej. De~r!t o z1~m1 o~alił .'!łasn?sc ob-

PrzyJęde postanowienla o powuech.n:vm wspólnoty $!romadzkiej na kolonie. I Tym~zasem wewnątrz kraju wyklu- ~zam~k?w,. panstwa 1 kosct?ła ' od.dał 
o~raniczeniu zbrojeń oraz wvdanie za~·a· Z refo.rm Stołypina skor~~s!ali przede wało s1.ę po".1sta?ie chłopske. Masy ~h ma1ąfk1 w ręc~ chłopskich kom:te-
m używania energii atomow~j Jla celów wszystkm chłopi zamożn1e1s1. Rodziny ~hłopsk1e zawiedzione w swych nadzie- tow rolnych. 
wojskowych _ zakończył Mołotow _ ocf- chłopskie o dużej liczbie potomstwa i Jach przez Rząd Tymczasowy Kiereń- Jednakowoż zasadn:cze prawo o so-, 
poic'iadać będzie pokojow~·m aspirac;om biedne były zawiedz'one w swoich na- skiego, którego m:1nistrowie przy po- cjalizacji ziemi było uchwalone 19 lu
naszego narodu i przyczyni się Jo pogłę· dziejach: nie osiągnęły żadnej korzyści m?cy aparatu państwowego ochraniali tego 191.8 roku na III Wszechrosyjskim 
bien.ia współpracy międzynarodowej. przy podz:ale ziemi, dotychczas znajdu- wielkich właścic!eli, brali sprawy we Kongreste Rad. 

jącej się we władaniu gromadzkim. włas~e dłonie. Zaczęło się od wypę- Na mocy tego prawa wszelka wła~ 

Z działalności 
przemysłu na Ziemiach 

Odzyskanych 
Przemysł metalowy, uzbrojeniowy i 

elektrotechniczny Ziem Odzyskanych 
ucierpiał w wyniku działań woje.nnych 
bez porównania więcej niż wszystkie 
inne gałęzie przemysłu-w chwili obej
mowania .!!o przez władze nolskie był 
praktycznie równy zeru. Po pół roku 
pracy daje 200/o ogólnokraiowej pro
dukcji metalowej i zatrudnia 20.000 
metalowców. Przemysł metalowy Ziem 
Odzyskanvch nie wyrównuje jednak 
nam str? tv wynikłej na skutek znisz
czen: a \Varszawy, najwięksr.etfo cen
trum przemydu metalowei!o i elektro
technicznego w Polsce, który zatru+l
nia{ 25 tys. pracowników, wobec 3 tys. 
obecnie. 

Przemvsł włókennic<!:v uruchomił 
swój p;:>,..k rna_SZV!lOWY w 5 °/o. Najwięk
szą trudnością iest brak wykwalifikri
W:l '' ·'ch robotri'ków i sił technicznych. 
\Y/l0k:ria łykm"e - podstawowa branża 
pn·rniydu ·wlók'cnr.ic7.:e~o na Z. O. Pie 
por;~dE?:ą dost;:ifecznei bazy surowco· 
we: w h- ;u. A l"cia l>i'nvna lnu w 1946 
r. ob:ęła 9 OOO lia. Ndeży .na Z. O. za
siewami lnu i konopii objąć ca 40.000 
ha. 
Prze~ysł chemiczn) był pod wz~lę

d cM w"rtośc· ;;:e wszystkich przemysłów 
r.- 7 O „„:,„;,..1.~q:y 'pn";:i,.J"l klka za-
k!nlńw 011:>~r.vrnich w "hl.i światowei, 
op" •. i , . ... •1 (\ d.~„t-o.., ~ ~" l"'lZV surowcowe 
i n trncl„ „ł o1•oło 1f.O tys'ęcy pracow
nil, ów. Jl~i ·no Z'.'J:r7,.. · '?ń wo jennych u
d<llo c:i·~ n:e1..;! óre r. a~·d:-dy uruchomić i 
zatrndn'ć blisko 7 tysh;cy pracowni· 
ków. ' 

. Bogatsi chłopi, pogardliw'e nazywa- ?za~1a z. m~jątk?w w:elkich właścicieli sność ziemi (a w· ęc i chłopskiej) oba
~1 przez bolszewików „kułakami", mie- 1 dzt~len:a ich ziem. lona została raz na zawsze. Od tego 
h możność skupywania ziemi za bezcen W1eśc~ o tym rozchodziły się lotem momentu ziemia należała do całego lu-
od małorolnych chłopów; bł_vskaw.1cy i docierały nie tylko do chło- du pracuiącego, który dysponował nią 

,.Jest to - pisze Lenin o reformie- P?W w mnyc:h majątkach, ale i do żoł 

1 

za nośrednictwem Rad. 
Stołyp'na - próba, zawierająca we- 1 me:zy-chłopo:-" w okopach. Oddziały 
wnętrzne sprzeczności, nlt:możliwa do ! woiskowe, .kto~ych chciano użyć dla 0 • ~·: 
urzeczywistnienia; próba, poprzez któ- i chro~y maiątkow przed chłopami, od- ~ 
rą samowładztwo znów kroczy, nieu- j ma":'r~ły ~oraz częś~iej posłusze11stwa , 
chronnie kroczy ku krachovti, znów do-: gdy_z zołn. · erze·c~łop1 .nie , chcieli uży 
prowadza was do powtórzenia sławnej · wac broni pr~eciw swym braciom. 
epoki i sławnych b:tew 1<i05 roku". . f0 p~wroci e .Lenina ~o Rosji. parb 

Podczas pobytu swego w Krakow:e b.o ~zew · cka. ?;vielokrotmła swoie wy 
Lenin noświęca w iele artykułów spra- s i łki, aby dois: do władzy nawet w dro
wie chłopskiej, podkreślając ciężke po· ~ze powstanla przeciwko Rządowi 
łożenie mas chłopskich i wskazując, ja- ymczasowemu. 
ko dr~ę wyjścia, walkę iąt:znie z klasą Na dzień 25 paźdz'ernika 1917 roku 
robotnfozą, • a'e i pod i~j przewo?n:ic- fw~dług kalend;irza rosyjskego, czyli 
twem prz~t:1wko caroW'l, obszarn•kom 1 listopada wedłul! czasu P.Uropeiskie
i burżu~zji. We wszystkich niemal pi- J!o) zwołany został do Petersburga 
sma.ch Lenin wvznacza klas'e robotni- ~szechrosvjski Kongres Rad. Wobec 
czej rolę przodującą i to trzeba sobie n ;eprzychylnvch nastrojów w masach 
dobrze uzmysłowić, gdy analizuiemy re- dla rządu Kiercńskiego, podsycanych 
wolucję rosyjską i udz'ał w niej chło- zresztą. na wielką skalę przez propa
pów. ~andę I wystąpienia parfl bolszewic-

Part' a bolszewicka stanowić miała, kiej, .należało się spodziewać, że hol. 
według Leni.na, główną organ'zującą si- sz.ew cy na tvm kongresie będą mieli 
łę dojrzewającej w toku woiny rewolu- wię~szość .. Hasłem naczelnyM , jakie 
cji i to nie tylko w Rosji, ale i w kra- Lenin rzuc1 ł w masv było: „Cała wła
jach Zachodu. Part'a ta musi jednak dza W ręce ~ad". W razie. ~dyby kon
um'eć wprząc s;ę w swój rewolucyjny gres .;ic~walił na ządan'e bolszewickiej 
rydwan wszystkich niezac!owolonych. partii. ze cała :Nładza ma przejść w rę-

;,RelVofocja socjalistyczna - pisze ce rad, to, musiałyby oi;e przeją.ć i cały 
Len'.n w 1916 r. - nie może być n:czym aparat panstwowy, zna1du1ący się wrę
innym, jak wybuchem masowej walki kac.~ Rządu Tymczasowego, a w'ęc o
wszvstk;cb uciskanych i niezadowolo- ' baltc len rząd. 
114Ych, Część drobnej burżuazji i zaco- Tak wiec dzień 25 października st~
fa.'1vch rohotnikó-..r nieuchronnie będzie wął !"ię dniem rozstnvl!aiącym o dal
br:;-.ła w n'ej ud?.!ał - be!: takiego u- S7:!ch losach, rewolucji i narodu rosyj
d~:afo "iemo±!i·"a i~st wa.!h1 masowa, slUl.'11<>. 
n'iemożliwa fost żadna rewcfocja i tak I Rząd Tymczasowy Kiereńskiego i 
samo n!eu<:hronniie wnosić będzie do P~rt!a bo!s;i:ewicka czyn ' ły przygotowa
ruchu swoje priesndv, swoie fanta7.<e n ' a ~ wysiłki. aby mieć za sobą wojsko. 
reilkcyine, swoje słabe strony i błędy, Pon i ~waż f)rzebywające w Petersburgu 
Ale obiektywnie masa ta będzie atako- pułki stały po stronie bolszewików. 

Idee Re,volucji Rosyjskiej wyw· eraly 
duży wpływ na kształtowanie się pro
gramów w sprawach agrarnych zarówno 
~tronnictw chłopskich w różnych kra· 
1ach Europy, jak i rządów tych krajów 
Pragnąc zapobiec wstrząsom r~wolu. 

cyinym, rządv państw, zwłaszcza sąsia
duiących z Rosią, przystąpiły do prze
prowadzenia reform, które bv uspokoi 
ły masy chłopskie i zapobiegły wybu
chowi rewo:ucji. 

Te reformy były niezbędne oddawna 
ale wojna i idee rewolucyine, ' cląc z Ro· 
sji, przyśpieszały ich realizację. 

W chronoloifcznym porządku zostah 
uchwalone reformy rolne w następują 
cych państwach Europy: w Rumunii -
15 ~rudnia 1918 r., w Niemczech - 21 
styc~nia 1919 r„ w Czechosłowacii -
16 kw:etnia 1919 r., w Austrii.- 31 ma 
ja 1919 r., w Polsce - 10 lipca 1Q1Q r. 
w Estonii - 10 paździ ernika 1Q1C) r. 
w .Tul{osław!i - 18 !!rndnia 1919 r., w 
Gre::ji - 27 lutego 1920 r .. na Łotwie 
- ~4 września 1920 r., na Węgrzech -
7 listopada 1920 r., w Bułgarii - 25 
kwietn:a 1921 r., na Litwie - 15 lute· 
~o 1922 r. i w Finlandii - 25 listopada 
1922 ~ . 

Reformy ~e w m:arę, ł~k d<'"„-M " 'e 
wn~trzne ule~ały pewn~i s•~M'~~N·ii i 
warstwy posfad<l!iące. obszarnicze 'la 
częły dcchodz:ć do ~łosu, sfor11.no się w 
nie!tłórych krajach zmieniać i· „popra· 
wiaf' w sensie dla chłopów krzywdzą. 
cym. 

„ 
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DRUGI DZIEt\J ZADUSZNY 

po zakończeniu działań wojennych 

W dniu święta Umarłych wraca pa· 
mięć nasza do tych, co walczyli z nami 
w ciągu lat okupacji w męskiej nieustę· 
pliwej walce i którzy · zginęli" Warsza
wa składa hołd swoim zmarłym boha
terom, żołnierzom Powstania Warszaw· 
skiego poległym bojownikom o wolność. 

W dnh1 Wszystkich świętych Sekre. 
tarz Naczelny PSL, Wójcik, razem z St. 
Araszkiewiczem złożyli w imieniu PSL 
wiązank~ kwiatów na grobie nieżyiące
go Delegata Rządu Rzeczypospolitej na 
Kraj ś. p. prof. Piekałkiewicza. Zapa· 
lony został również nad grobem znicz. 

W godzinach popołudniowych St. Mi
kołaiczyk i St. Wójcik udal; się do Pal
mir i złożyli kwiaty na i.trobach w:el
kich przywódców Ludu Polskiego l 1ar
szałka Macieja Rataja i Mieczysława 
Niedziałkowskiego. 

W dniu Wszystkich świętych odbył 
się pogrzeb 300 żołnierzy I-ej Armii, 
?ięćdziesiąt samochodów przewiozło 
trumny z ciałami poległych na cmentarz 
wojskowy. Na każdym samochodz:e 
wartę pełniło 4-ch żołnierzy. Na cmen
tarzu żołnierze przenieśli trumny na 
ramionach w°§ród szpaleru sztam'darów 
Groby zarzucono setkami wieńców. 

Odl:>yła się równiet uroczysto.ść ża
łobna na stokach Cytadeli, o~anizo
wana przez .PPS. Młodzież socjalisty(:Z· 
na O.M.T.U.R. przejęła w dnlu tym sta· 
łą opiekę nad miejscem tym pamiętnym 
narodowemu cierpieniu i narodowej du. 
mie. 

Zniszczenia wojenne, jakie "dotknęły 
Cytadelę, zostały naprawione. Zacho· 
wane są jeszcze szczątki szubienicy, na 
której wieszano bojowników o wolność. 
Na specjalnej tablicy widnieją nazwiska 
130 bohaterów, straconych za walkę o 
wolność. Są wśród n\ch nazwiska głoś
nych bojowców socjalistycznych -
Okrzei, Barona, Montwiłła-Mireckiego. 

W goC:łzinacli popołucłniowycłi w dniu 
Wszystkich świ~t"ch na cmentarzu woj
skowym zebrały ::,;ę ua kwaterach A.K. 
liczne rzesze kolegów, towarzyszy bro
ni, przyjaciół poległych żołnierzy Pow
stania Warszawskiego. Około goCI.ziny 
16-ej zebrani utworzyli czworobok oko
ło pomnika żołnierzy AK. Szczyt po
mnika ustrojony jest barwami biało
czerwonymi i żałobną krepą. U stóp 
pomnika ustawiono obraz, na którym 
powstaniec_ z zakrwawioną przepaską 
na czole chyli się do rąk Matki Boskiej. 
W dali płonie Starówka. Przybyły li· 
czne deleitacje żołnierzy AK. oraz sze
reg dowódców Powstania Warszawskie
go, jak: płk. Radosław, płk. Wolański, 
mjr Leliwa, kpt. Wicher.. Płk. Rado· 
sław wzvwa obecnych 'do oddania hoł
'du poległym przez chwilę ciszy. Przed 
pomnikiem AK płoną trzy znicze. Na
stępnie na symbolicznej mogile delega 
cje składają wieńce. 

W dniu ZaCłuszek w kościele św. 
Krzyża odbyła się uroczysta Msza św. 
za spokój dusz żołnierzy Armii Krajo
wej, P.Oległych w ciągu 5 lat _oltupacji 
oraz w Powstaniu Warszawslilm. Ks. 
Kis~el wygłosił kazanie, w l{t'órym po
wiectzlał m. in.: 11„. Czcimy w nich' oa· 
wagę umierania za wolno'ść i 'l:iohater· 
skie męstwo, z jakim o'ddawali swe ż·y. 
cie, by Narodowi buCiowa'ć przyszłość". 

Odł>yła slę r6wniet po~iosła uroczy
stość na gruzach Pawial<a. Odbyło się 
nab'ożeństwo prze.d ołtarzem polowym. 
Po Ui."oczystości na Pawiaku delegacje 
przeszły w poclio'dzie przez miasto na 
AL Szuclia clo gmachu Ministerstwa 
03wiaty, w t<torym poCłczas wo)ny mie. 
'ściło się Gestap9. Pr_zeCł ·gmach'.el!l zło. 
żo.no wiązankę kwiatów. Pawiak i AT. 
Szucha w dziejach martyrolo"gii Naro· 
'du Polskiego zwiazan

1
e sa xilefoz_ęr~. 

nie. !1 

W świr.:to Zaduszek Nar-ód Polski od
da.wał hołd swoim bohaterom i nieulęk· 
łej mocy duc~7.>'łei swo!ch n_ajwlęrnięj'~; 
szych synów. \ 

C H t O P S K T S z ·T A N D A R 

I 

SWI T • p SKA 
SPRAW A RZĄDU BUŁGARSKIEGO KOMPLIKUJE SIĘ 

. Rząd W . Brytanii gotów jest uznać I na konfcrencj; w Moskwie. W tej sp.r~
nowy rząd bułgarski, pomimo utrud· wie ma konferować min. Bevin z mm1-
rień, staw'anych propagandzie partyj strem Byrner.em. Tymczasem zapytany 
opozycyjnych pod warunkiem, że nowy o zdanie w tej sprawie przez agencję 
rząd będzie obejmował conajm.niej zagrcrniczną - Dymitrow oświadczył: 
dwóch członków tych partyj. .,Po przeprowadzeniu wyborów do kon-

Uznanie rządu bułgarskiego będzie sty mmt_ ni~ może_ ju~ być m~.wy o 
zależało od wypełnienia zaleceń trzech w~rowa~zen1u w zyc1e decyzJl mo
państw, uchwalonych w grudniu 19451 sk1ewsk1ch. 

WIELOMILIONOWA POŻYCZKA 
I POWRóT SKARBU 

Z2 Sianów Zjednoczonych powróciła 
polska deleg .cia pod prze-..vodnictwem 
min. Skarbu K. Dąbrowskic~o, gdzie 
prowadziła p2riraktacje f na.nsowe. Za
sadniczym celem wyjazdu było uczest
niczenie w dorocznej sesji Międzynaro
dowego Banku Odbudowy : Rozbudo
wy. Delegacja polska inter:-sowała się 
możli-vościami otrzymania kredytów z 
tego Banku. Delegacja polska zgłosiła 
wniosek o kredyt w wy:iokości 600 mi· 
iionów dolarów na cele inwestycyjne. 
Wniosek jest obecnie rozpatrywany 
przez Dyrekcję Banku. 

Delega~ja polska przywiozła pisem
ne zaświadczenie Banku Kanadyjskie
go, że złoto polskie wartości 70 milio
.nów złotych w złocie jest do dyspozy
cji Rządu Polskiego. Delega<:ja przepro
wadziła również rokowania o zwrot 
złota polskiego ze Stanów Zjednoczo
nych. 

W sprawie tak zwanej pomocy U. N. 
R. R. A. min. Dąbrowski jest zdania, że 
pomoc ta będzie kontynuowana pod 
zmieniona postacią, mimo likwidacji 
U. N. R. R. A. 

GENERAL DE GAULLE 
PRZECIW NOWEJ KONSTYTUCJI FRANCUSKIEJ 

'il oświadczeniu, złożonym prasie ge· 
·:o;_-rał de Gaulle powiedział: 

11Cały świat rozumie, że odrodzenie, 
a może nawet zbawienie Francji zależy 
od sposobu, w jaki będzie kierowana. 
Cały świat zdaje sobie sprawę, że wy
siłek, narodu będzie daremny i próżny, 
jeżeli państwo okaże się niezdolne do 
wypełnie.nia koniecznego dzieła db 
wspólnego dobra. 

Lecz świat widzi, że republika z ta
kim wysiłkiem wyratowana z otchłani, 
stała się obecnie bezsilna wśród ~ałk 
partyjnych. 

W przekonaniu, że wyrażam głębokie 
uczucia kraju, żądałem dla naszych no· 
wych instytucji systemu, który przez 
rozdział rów.nawagi sił i stworzenie po
nad partiami arbitrażu narodowego, na
dałby państwu rzeczywistą władzę i 

ciągłoś.ć w prowadzeniu kraju poprzez 
zmienne koleje polityczne. 

Tymczasem trzy par.tie wzięły na sie 
bie odpowiedzialność za konstytucję 
zupełnie inną, w której wszelka władza 
pochodzi i zależy od partii bezpośred. 
nio i bez odwołania. Małe poprawki, 
jakie poczyniono, nie zmieniają tego o 
czywistego faktu. Na 26 milionów wy 
borczyń i wyborców, około 9 milionów 
przyjęło konstytucję, 8 ją odrzuciło, 9 
milionów zignorowało ją. Jednak ta 
konstytucja przeszła. Nie jest ona uch
walona rozumem, ani uczuciem narodu 
francuskiego". 

W wygłoszonym przem.ówieniu we
zwał de Gaulle do głosowania w dniu 
wyborów na kandydatów i .na te par
tie, które przewidują w swym progra
mie szybką zmianę konstytucji. 

KONFERENCJA WIZYTATORó\J/ HIGIENY SZKOLNEJ 

Dnia 2 b. m. rozpoczęfo obrady Ogólnopolska 
Konferencja Okręgowa Wizytatorów Higieny 
Szkolnej, zor~anizowana w Warszawie przez 
Ministerstwo Oświaty. 

Zadaniem konferencji jest omówienie za)!ad
nień opieki lekarsko-higienicznej dla młodzie
ży s:tkolnej. 

Na otwarciu konferencji obecny był minister 
o§wiaty Wycech, który w swym przemówieniu 
podkreślił doniosłe znaczenie ochrony zdrowia 
i warunków sanitarnych na terenie szkoły. Spo· 
łeczeństwo polskie musi jak najprędzej :tale
czyć rany moralne i fizyczne, zadane prze? 
okupanta w ciągu 6 lat, a przede wszystkim za
jąć się młodzieżą, która szczególnie w latach 
wojny ucierpiała. Ministerstwo Oświaty-mówi! 
min. Wycech - podjęło szeroką akcję w za· 
kresie opieki nad dzieckiem i poprawą warun· 
ków sanitarnych szkolnictwa, a dla skuteczno• 
ści tej akcji konieczne jest skoordynowanie o
pieki s11.nitarno-lekarskiej w szkołach z prncą 
Min. Zdrowi&. 

Stan obecny i potrzeby higieny szkolnej 
przedstawił dr Werko, ministerialny wizytator 

higieny. Wydział Higieny szkolnej przy Mini· 
.sierstwie Oświaty przeznaczył w roku b1etącym 
na cele opieki sanitarnej około 25 milionów. 
Nie jest to jednak suma wystarczająca, jeteli 
weźmie się pod uwagę zniszczenia ambulatoriów 
szkolnych i sprzętów sanitarnych. Dlatego ko· 
nieczna j1?st jak naj~ciśl1?jsza współpraca czyn· 
nika państwowego z samorządowym i społe~z
nym. Dr Wcrko podkreślił dalej. te szkolnic
two zawodowe ma w więltszej mierzz zapcm1-
nioną opiekę lcbrsk:\. aniżeli młodziet szkół 
powszechnych i średnich of!ólnoks.zbłcących 
dlatego, że podle ra ono 1.;bc .. piec;::ilmom społc· 
cznym. Ol!ółem na 1.330 szkół, obejmujących 
350 tys. młodzieży, n:-.leżylą opiekę sanitarno· 
lekarską posiada tylko 60 proc., a opiekę den
tystyczną - 21 proc. młod::icży. 

Dalej omawiana była sprawa higieny budyn· 
ków szkolnych. sprzętu sanitarnego, poradd 
mieszkalnych i opie-ki sanatoryjnej nad mlo· 
dzieżą szkolną oraz sprawa warunków mate
rialnych lekarzy szkolnych. 

Po referacie dr Werki nastąpiły sprawozda· 
nia wizytatorów poszczególnych okręgów. 

WIZYTA DZIENNIKARZY SZWEDZKICH 

Do Warszawy przyjechała grupa dziennika·, p. Lundberj! - „Aftontidningen", p. S. O. He<l 
rzy szwędzkich, reprezentujących czołowe pi· strom - „Stockholms Tidningen", p. M. Hojer 
sba gwojego' kraju. Goście szwedzcy zwiedzą - „Svenska Daiibladet", p. H. Larn - „Gotc
w czasie pobytu w Polsce Warszawę, Kraków, borgs Handels Tidningen", p. O. Starkenbeq!
$!ąsk oraz Ziemie Odzyskane, a także polski'I: „Expressen", p. J. Engfeldt - „Sydsvenska 
porty bałtyckie. Dai;!bladet" oraz p. J. Grevaens - „Ny Dag". 

. , . . Vi pierwszym dniu pobytu w Warszawie go-
. Dz1e~karze szwe~cy reprezentuią następ:i- ście zwiedzili stolicę Polski, a także złożyli 
1ące JHsma: P· A. Lmdbergcr - 11D~ge~s N~; wizytę w biurach BOS-u, interesując się ź~· \·o 
heter , p. K. Anders~en - 11Morgen T1dnmgen , planami odbudowy miasta. 

TRZY WYROKI S.l\UERCI 
W PROCESIE CZLONKóW OP I NSZ 

Wojskowy Sąd Rejonowy ogłosił wczoraj 
wyrok w procesie członków nielej!alnych orga
'nizacji 11 Narodowe Siły Zbrojne" i "Organizacja 
Polska", 
Mocą tego wyroku skazani zostall: 
Mirosł~w Ostromecki, Władysław Drybs 

. aflr· K'Obierircli• ~ na kar_ę ~mier.ci; 

Stanisław Kuchchislci - na 8 łat więz1cni:t; 
Ludwik Cieci.:-rski - na 7 lat więzienia; An
drzej Treliak i Władysław Kuczyński - na, 5 
lat więzienia; Tadeus?. Ni1?7.abitowski i Jan Sen
dek - na 3 lata więzienia, Zc-fia Szwochowa
na 2 lata więzienia. 
Eu~eniusz G_ębski został uniewinniony . 
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DEKRET I ROZPORZĄDZENIE 
' WYKONAWCZE 
W SPRAWIE ZNIESIENIA 

IZB ROLNICZYCH 

Dekret z dnia 26 sierpnia 1946 r. o 
zniesieniu izb rolniczych postanowił 
przekazać zadan:a izb rolniczych w 
dziedzinie: 

1) Przedstaw:cie1stwa i obrony inte
resów rolnictwa; 

2) samodzielnego przed:o;" ębrania środ
kow do wszechstronnego popierania 
roln:ctwa; 

3) współdziałania z władzami pańs\.
wowymi i samorządowymi w sprawach 
rolnictwa -
Związkowi Samopomocy Chłopskiej. 
Rada Ministrów uchwaliła dnia t 7 .X. 

1946 r. rozporządzenie wykonawcze w 
sprawie podziału czynności zniesionych 
izb rolniczych. Rozporządzenie pr1eka
zuje wojewódzkim władzom admin:stra· 
cji ogólnej niektóre czynności izb rol
niczych z zakresu nadzoru nad hodowlą 
zwierząt gospodarskich oraz wszystkie 
uprawnienia izb rąlniczych, przewidzia
ne w ustawie o mleczarstwie. 

Organom Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych przekazano czynności 
izb rolniczych w zakresie zakładania i 
utrzymywania szkół rolniczych. 

W szystk.ie pozostałe zadania izb rol· 
niczych rozporządzenie przekazuje, na. 
podstawie dekretu, Związkowi Samo· 
pomocy Chłopskiej. 

Zgodnie z postanowieniem art. 4 De
kretu Prezes Rady Ministrów w poro· 
zumieniu z Ministrem Rolnictwa i Re· 
form Rolnych mianował dnia 18.X. 1946 
roku ob. Bolesława Podedwomego, wi
ceministra rolnictwa i reform rolnych
Komisarzem do przeprowadzenia likwi· 
dacji izb rolniczych. 

Zadaniem Komisarza będzie przepro· 
wadzenie likwidacji izb rolniczych 1 
przekazanie ich zadań oraz majątku 
Związkowi Samopomocy Chłopskiej, 
który będzie kontynuował działalno.ść 
izb rolniczych w swych ramach organi# 
zacyjnych. Okres przejścio"'.y ustano• 
wiony został przede wszystkim w tym 
celu, aby zapobiec jakiejkolwiek przer
wie w dotychczasowych pracach izb' 
rolniczych z zakresu organizacji WV· 
twórczości rolniczej. 

POMOC LEKARSKA ANGLII 
DLA POLSKI 

W dniu 25 października b. r. a~l:ia-. 
sa.dor Wielkiej Brytanii, F. Cavendish 
Bentinck, na audiencji u ministra Zdro
wia dra F. Litwina omówił sprawę spro·· 
wadzenia dla służby zdrowia w Polsce 
narkotyków, aparatów Rentgena oraz 
wyposażenia lekarskiego dla zakładów 
teoretycznej pracy w służbie zdrowia.. 

WYBORY SAMORZĄDOWE 
W ANGLII 

Zwycięstwo Partii Pracy 
Pełne wyniki wyborów do rad mieJ· 

skich w Anglii są następujące: Partia 
Pracy - zysk 257, strata 98i Konser
watyści - zysl· 136, strata 132i Libera
łowie - zysk 16, strata 36; Komuniści 
- zysk 1. sł··Ą • ~ 6; Niezależni - zysk 
61, strata 199. Zwycięstwo odniosła 
Partia Pracy i to głównie kosztem tak 
zwanych 11Niezależnych". 

OBRADY MlNISTRóW WIELKIEJ 
CZWóRKI 

W dniu 4 listopada rozpoczęła obra
dy Wielka Czwórka. Tematem ich jest 
ostateczne zatwierdzenie tekstów trak
tatów pokoiowvch z Włochami, Rumu
nią, Bułgarią, Węgrami i Finlandią. 

CZY NIE ZA WCZEśNlE? 
Przywódca socjalistów niemieckich 

: :humacher, który znany jest z wrogi-;h 
wystąp;e11. przeciw naszym granicom 
zachodnim został oficjalnie ;:aproszony 
do Londynu przez angielskich socjali· 

1 stów. 

l Wydaje nam się, że angielscy socjali-

' 

ści trochę za wcześn'e pośpieszyli z za
oroszeniem do p. Schumachera. 

WYBORY w PERSJI r~.Ą, wmn~111NJ 

Organ partii prem:~r:i ~"!l;i1n;1 De 
mokratyczna Persja" podkrdl::i \ -.~ · ··ie
czność przeprowadzeni~ w jak r<i.ikrót
szym czasie wyborów do parlamentu, 
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~ERóN!KA WILBIK·JAGUSZTYNOWA 

Pierwsza • I iedyna wsypa w Rzeszowie 
' 

R%t'!S%~, ~łównle miasto rozbudowują· zaczęto coraz bardziej dąiyc fi .·~eszow- zdała od konspiracji. Tym bJ·ł Styś pracu-
eego się w ostatnich latach przed wojną skim. I jący w oddziale „Społem", nie zastali go 
Centraln.ego Ohręgu Przemysłowego nie W .... 1940 rolm ukazał się pieru,uy w domu ani w biurze. oznajmili żonie by 
pr11:edstowiało się okazale. numer ,.Podorywki" w skromnych rozmia- natychmiast zgłosił się do nich. 

W pierwuych miesiącach okupacji jego rach, jcdnokartlwwy, bity na powielnczu.) T znów ten sam namysł który przeclw-
isewnętr:;ny wygląd nie uległ zmianie. Wiadomości dostarczali co tydzień ]agu- clz,ł kiedyś Solarz. Iść czy nie iść? Prze. 

Star<', bezbarwne. odstraszało porozrzu- sztyn i Kątnilc którzy radio umieścili w ważyfo to drugi.e, jednah ponowna wizyta 
canymi w śródmieściu śmietniskami, gdzie ojcowych „lrrzalrach", w lesie chłopskim Niemców '-O jego domu na przedmieściu 
·• całym sp<Jkojem wywożono sterty wch- a hilkedziesiąt metrów za chałupą. Cho- Rzeszowa „kończyła się źle. Talriego chwy· 
nqcyrh odpadków. clziło tylko o kolporterów, o sieć łqczn.oś- tu nie spoclziStcoł się jeszcze nikt. Zabra-

Naloty niemif'ckie niewil'le zn'iszrzyły ri - a o tyrh nie było już wtedy trudno. no żonę. , 
miasto. Kilkanafrie bomb r:m·or1:vrh na I wla.foie jeden z nirh stał się pr:yczyną NapięciP wzrosło gdy w parę dni później 
dworzec. zniszczyło zlel.-lw jl'go ~lrnlirP. tt'i piPrmę:ej i j"'lynej wsypy w rzeszou•- w ocld:iale .,Społem" zjawił się potężny 
Między innymi uległ zupPlnP!llll 11,ypnle- shim. Wzięto po nim 11iejednPgo. wpadali mr,żczyzna w cywilnym ubraniu pytając o 
mu obs:z:erny dom oddziafo „Społem". ruz11i. ale wszysry potrafili milczeć, jPżeli Dziadusia. 

Gdy Niemcy zgodzili się nn ururlwmie- padali to sami. Ten ciągnął za sobą I.olej- Tego samego dnia rano, Stacha idącego 
nie aparatu spółdzielczego, lirząc na wy- !re. łmlcuch nazwislr, które do ostatnich do „Społem" spot/ml jede1i z rewidentów 
kor::.~·stanie go prz.v rabunlwwPj gospo· dni pobytu Niemców w Małopolsce bez przed dworcem: · 
darre kraju. spółdzielczość pragnąr gos· przerw.v ich niepolwily. - Nie idź do biura, szukają cię. 

Wpadał zawsze na rowerze. wesoły i u- No! Dziidł się Dziaduś. ]ego szeroka 

moc w ucieczce, za niezapisanie w ksiąi
ci rozjazdów wyjazdu auta ir któr~'m wy
jechał Świrsir; przesiedział na Zamh'.u w 
Rzeszowie dobrych parę miesięcy. Dzięki 
usilnym staraniom zwolniono go wreszcie 
o/rolo Bożego Narodzenia. 

Niewystarczyło Niemcom posadzenie Pa· 
wła Muchy, wyprąwili :;ię do Woli Rafa· 
lowskiej jak wskazywał szofer Centralnej 
Kasy - T ereszko. 

Rankiem w pogodny dzień sierpniowy 
1941 rolm przez malownicze wzgórki w 
lttór.vch lrr~·ła się Wola Rafałowska, krętą 
drogą mknęło auto niemieclrie. 

Niemcy już zaraz w obe.iściu rzucili się. 
na szwagra SzydeU:i . kierownilra mleczar· 
ni z Sędziszowa, który udzielił zbiegom 
schronlienia. 

- Gdzie Świrski? podarrzego podnie.~ierli'.a miaM i wsi roz-
porze._la na nmM lnulowni~ Slt''f org<miza- śmiPrl111ięty, przy kierownicy owinięty w: czPrstwa t1Mrz wyrn:ala zd::.ltvienie. Zdro- - Wyjechali. Wczoraj kolo południa 
rje zmierioną przP:= działania 11 ,0Jl'1me. pa pi Pr przy1t'ió:l. hiN!yj. <!? Rzeszou·a ze- 1 wiP tryslrnło ze11: , l<'.m~>ało. się ni,P~nożli: 1 zaje~lrnla fr~~m~nka, odjechnli wszyscy. 
PiPra·szym fripro!l'nihiPm Oddziału „.'ipo- pmty a11m·at r(l(how.v. TVio::l go do repe- 1 wym bv nmt•et r•e11 sm1l'r<'I prze.~bzgnąc f Mzmo prosb 1 płaczu żony zabrano go li 
!Pm" w Rzeszowie zo.~tał /gnary Solarz.. rnrji do znajomego zakładu mcchanicz- · sie m~g~ !wł.o cz~owielw tak pełnego od- d?mu . .Tedna.!r .szczęślit~ie. po. paru tygod-
Czlou•iclr blislri nie tyllw w wnmmlarh nPgo. pornoscz zyczoireJ. mach powrocił zwolniony, choć inni .za 
Rurhu [,udowego. jako 'lryrlioimwra mlo- Wnrsztat ten 11111ipszrzony !rolo szpi- Sprmrn nie była jednak blafrn. Trzeba sprawy drobniejsze szli na lata całe do 
d l l l tala niemierkiP"O i budv11ków za1"mowa- było zawiadomić lroleg.ów zamieszlralych Oświęcima. ep;o poko en:ia wiciarzy,.ti ~ znany Po sce "' J 

całej jako jeden z czołowych przedstawi- ';Jch przez .;lmpa,nta o4Jvietzany był licz- w ~~eście a także KoJtra ['. Grz~sce. T Ślady poszukiwań urwały się w mie'ście. 
r.iPli Ruchu faidowego. le p~z.ezl 1 ~emc?w.. . esol. Y·. rozmł ow'!ył , ~edw1szys.cy pr ... d-;1~1 ywa di k1~t: dy mkoz t Niemcy pragnęli znaleźć winnych na uli· 

w asc1r1e crietnie z :::ycz 11vze za atww wo:;r a sze] wpa tri. wvpa 1 Je na· to· cac'· Rz · · d :ł · • Solarz. jeden ::: ~lów11yrh propag(lforów lk · · . ł . b' W d · . J h ··z '• eszowa a nrc1 prowa z1 V na wzes WSZ<' ·1e repPrac1e. czy y SIP, szv rw. ni parę uwuc s1 • lee·· s uk · , 'd h ł ·, ' i czynnych spółdzielców n.a tPreni,, 11. wo- z . l . . d · h · , . .1 . C l • 1' anze wsro c a up w nieznanym 
jewództu-a lwowsf.ie~o. człowittl.- wil'<'zne· d {Y"!' t~ ~prze1m):m mec 'tn{'n<>m:f ,o· n.VI_' Kge~ta~ot~~~w ;,1au~,,° się hv e1~tr~. kierzmlm bvlo poszukiwaniem ziomka ma· 
go cz:wm i nierutajqcf>j pracy ę1io1erznej ga a 511 · 1~ Pn ;,. piern;,zyr 1 qczm w:t I ~ei. tze p~~ ( ,al~ rot~yc d .sz~t, a{qh leu. Raz po raz wpadali jeszcze do 
1tanął jako jedni z pinw11zych ilo zafda- ;~f',,Z~~l'S 1~r -:; ~tura. d,rerrowa~y 0 . · i · 1~,z~s /~e~o: /e b ~a 7:v szi. zzwr~ ~c Białobrzeg. po Antoniego Wojnara czy 
dania n.owych pod.~t<tw poi! gmach pracy "?rlm ,. o, i.v1>z1l, _z i un,1q do, clor:iu. c_1ęt?1lP w~c~e.' o~cz, g b'.".' lzega z pod· .;u;ze t u qcł Kątnilca jako kolegów Dziadusia. nie ~a-

l l 
P J . w1m wnosrz rni IOW\'<' 1 u zze a1ac me!l'ze . p1ęscwm1 w 111r w urzę n11ww. począ str·'· · d l d · · S . 

lpÓ dzie czej. ml "~0 /.;i1>rou•mrl1IJł'!m f.-ipj grupre bvlvri1 zwnlP1111il.6w Partii przP.~lmlować ich pech. Poszulciwany był Br ·
1 
// t n?lrc ; tego na 1!1'1.e.1scu. hlagz;r 

oddział „Społem" szyb/~1; .,rawal na nogi. Kom1111i.ętyrz11~j,. z /,·fńrvrh z czasem po- poza lolrnlem. mil.c ąf m ta ac zw:rchza1nied. plob c. dops u 
Prostota ol>rj.fria i 11111iP]~t11 '0.~1: w.~pńl:ty- l · 1 · · T, , i PPR W . l ł • l ł .b h za pa rzqc na me z po e ag v wa-
cia z ludźmi. szvbho :::1lo1rnt•a1n nm ~erca ~Mn~ · 1"' rzp,.ęzoul>.ę " 111

1 
rom('.r •a 

1 
·li. - . . 

1
YJedr ·"',w. sprawac 1 s nz owyc - lili jak zwylrle. w twarz. laciskal pieści 

. . 1rr11prr11 ta ww mvn rr 11' asne pismo, 1wrzy- oz1wp<·ll a yrei<CJa. i' g l · · , lb · . . . l ' Pracotl.,.;ko'1v, poz11•Al111" T1nnno11i•o1•>n': · · N - G l ryz warur fl mog Y przecie- wie P po · '„ " " "' ' ' si . Jf!C z apnrntu rzlonlw partii ludow<'j. iP:rndłuP,o bvli w domu. .-dy przyhy i, "pd · , 7 ':'. i , · '{d . · .
6 

· 
wysiłki w nfljtrudniej.izyrh piPrwuych Niedługo lrorzystano jednali ze zrepero- zastali drz1~i z~mknięte, Niermdno bvło 11Z. z;ec. 1W1 °;~ 'R !U' t~m~. P? ~w 1~ 1 zł 
"dniach, n zmysł realny stnwnł ·'it: pomnr- wr ·go odbiornllw. Uprzejmy merlianill' ze scliodhów zajrzeć do parterowego ~ie- nzeneg~?<: z do 1Ż ł(I a. 01~15 ze.1 w , e~p,ze1cz-•y tA dzi"alan1·11 na "o~potlarrze1' pl•tr ·~1··ra l l 1 l d · _, · . , · Ś . "ł · "rue1sce o , o vn1. 11 uczac :i'.~roc ef-,.. " " " " " ~ ·-· zna < 01.- a nze au res swego klzenta, na· 1· sz1rama. w1Pr1 o pustlramz... , · I d. , b · . , ł. ' 

Niebawem NiPmcv zai11tt>re.rnwali ,ęiP, str:psl1N1 niP dalv na siebie długo czelwć. Przez <lni pare niewielki domek na ?YCiz tpzasckz~:st.):c 1 
• rnk~· .Y ommąc ańcut 

1 b T d ·. l ' I l M" 1 M" · . . , . · ·· J pos e1·1n 1 mem1ec ie. ego oso ą. ru no Jf'St c nc z1 Pryi owa- 1t11ra . . rturn! - icarczeli zlvm gard- przedm1.Pscm Rzeszowa. naprzeczwko mle-
nitf o:fp0tł'if"dź co przyrz_vnilo sir: tło fP.~ff. łow)'nt 1tirznsl.iPm przyby},i, do Trzelmsrd I czami, stal si_ę punl.-t<'m wzbudzającym za- . Po parn tygodniach. sprawa zdau:ala 
ptwostan'ie to tajrm11irą spnlonyrli dolm· gesrap.01~>ry. ~łapali go na drodze, szedł/ interesowanie o~·?lirznych . mieszkańców: się zlekka przyc.iclwć .. Nie"!'cy f)Stygali. w 
mentów ge.,tapo. Solarz .m•oją i1ufrwid11- sp 11.-011:11<' z ilz1Pwczyną. I Gestn!Jotvcy walili w drzwi, wywoływali bezs~utecznych poszulmvamarh. gdy zbieg 
alno§ciq i 2m.arzeniem 1v Rurlm J,11do111ym Mitura mógł jPszcze próbować ucierzki \ innych mieszkańców domu, wrzaslcliwie olwliczności tym razem przychyln.y dla ge
wysuwal się na czolowr miejsrP w R:P· wid~rznie .n.'.~ .zdawał sobi~ sprawy z po· I d?pytztjąc się o. poszulriwanego. ~ospo:dy- stapo pozwolił im nrz?·chw~·cić jednegó z 
szowskim, być wiP,c może, 11ylo to usuwa- wagi sytua(']i i to go zgulnło. Razy posy ; ni domu Sunda1owa, gruba krzylrlzwa baba poszukiwanych - lJziadusza. 
nie zawcznm wybitnego dzinlacza ludowe- pa_ły się: w oczy, twarz, a za~hrypły Ni~- I żona ~wm_en~anta g':a!l-atow!~h z Glogoil'.a Ciemny listovallowy wiecz6r na dworcu-
110, lub tez ,,komunist"-·" 1"alriego opin'if( mz"r 1vrze c ł d d 1 t d l l d z t I r „ „ ". ? sz za po na mm - g zie cnę n~e u zie a .a Wlll or:ioscz. e s. rac ~u w . cżajslm. Stach oczelrit•:ał na pociqg ·do 
wyrabiał nm miejscowy klt>r. Mwi.~tny " radzo. . . ·. . . . o m.ęza znanego w ~k?l1~y .z wydzzeran.za 1 Warsznwy. Zaopatrzony w dotrndy wyje'Ż· 
ukrócenie swyrh wpływów nad wsią, przez . Gospo1n;oH•nT1 JllZ w zzbz,e. łac,h).'· blP-

1 
kobietom masl.a c~y JUJ n_1eszon. -eh _do mza- dżał na stałe z terenów gdzie znało go zbyt 

kierownicr1vo l!niuiersvtPtu Garldego. Na- 11 n l '1 t li l l t z t;. p
1 

osrre, .sza~pana z, wsc1e1~ osczą wy· 1 s a. w pr~erazenm o. n e ega ne m eres:· wielu. Dziaduś skory do rozmowy . . ~kracal 
leży prz.vpuurMĆ iż n'ależPnie do pow.ęta· lat~ll'fl.a z fozp/r z _skrzyn: !Jop1ero w sto· wzbogaca1ące dom, piała na cale podwo- sobie dlug_ie wieczorne oczekiwanie na po· 
jqcej organizacji pntlziN1mej przez Soln · 1~1~. p10~~ .~_n.opl'.am.1 znnlPzh. cel .ęw,vrh_ p.o ! rze: ,· 

1 
• • • riąg _ożywi.oną pogwarką z przvgodnymi 

rza było jeszrzp Niemrom 11ieznnnP, rncz<'i .~Nult1!ia11 111P11'1elką r~dww~ slrrZ)'f!l,ę. I - Pan:o1ne gestapo. Uc1clclz trzy dni pasazerami. Ostro, ze stukotem wszedł na 
po11·odPm tt!f'ZW<mia były sprawy 1vymie- 7~1:11.egn clr~opalrn wczągnęl: d~ ~uta., temu. Za1;rlwl tu autem„. . . salę pocz.?lrnlni, ~osterun~k {!estapo w_ tó· 
nione po1vyżPj. lfi ~~.1męr,~11 :·ąt ,ęa"'.?"';odu lnedzzl się w . - _Jakie było auto - zainteresowali warzystw:,e Ber!ca .z Białobrzeg. który 

Solarz radził się sivyclz najbliższycT1: ro· m..•.1~ar'1. . .ltt? rlomosł. . 1 . srę Niemcy. . 
1 

, . przed ogolnym lzkwrdowaniem żyrl6w słu-
aziny i przvjrrciół - pój.~ć. czy niP pńj,ęć? ll1('dz1lt .ęlP, I lrolrdzl w !?zeszoir!e, dlu-1 - ~~arne, zam/mięte. Uzz~pe~mał~· Wta· żył Niemcom jako konfident wskaz. ujqc 
To drzigie łączyło się z lrryciem. urieczlw go ~" sprawa b.vln ta1emmcq, dopiero pn domo~ci z~?rane wylękłe dziecz.. Kątnika i Wojnara, /cole{!ÓW Dziadusia, 
mogla pociągnąć za sobą dalsze konse· d1l'Orh podolm!rh wyp~<llracl1, połączo- - :4 wwzł ten sz?fer ~o mieszka n~ którego niedalekim był sąsiadem jako je
kwrnrje w stoszmlm do rodziny i ten nyrh z rt>p<'raCJą aparrztow w tym samym przernvlw mleczanu, tez z Centralne] „0 prawilopodobnych wspólników. 
11'zgląd być może przeu•ażyl. I gnary Sn- zal,·lmlz'i<' m<>rhm1irznym, zori"ntotrali się Kasy... " 
Zarz w swym pnstępotl'a11i11 nie odbie- 111iPjsro111i dzialncze lwmu zaivdzięrzać - A dwa dni tenm było tu dwurh pa· 
gal nigdy od glnszonvrh .prnwd. Wolał nn- mo:na fP przy.ęfugi. nów z lduczami. ottl'Orz~·li mieszlraniP i 
ra:;i !~ sielii<' ni:S 11ajl1li::sz.vrli. PnszPill - Tyll.-o trzy orlbiondlri zdolał zr<'pPrować je,ęzrze rzpgo.~ szttfrnli - dodała uprzejmie 
w st~·r:mi11 1910 rolm by wie.rej j11ż niP uprzpjm.v t11Prftrmilr, z11ild niPlllluwm i młoda , urodziwa sąęiadkn zaglądając ko-
1nyj.ić z u'ię::;ir>nin. ]aro~larv„ później j<l„ pri'i=nl) ola1prt11ri tlnpyty1vali się o niego. 'Trfeter~tjnie lVźPmrom tu oczy. 
/,·ie.~ wieśri z Prrwiahn w Warszawie, !{dzie W lipru rzterdzie. stPgo pierwszego roku I Nic trudna było ::.naleźć poszukiwanego 
zdołano go rozpoznaf i skonwn.ilwtt·ać się. po wyburlm wojny między Niemcami i szofera. Tereszko wezwany na gestapo, 
a t1•resr.cie - cis:n . TajPmnirę ]ego .ęmier- Rosją. gdy. wszyscy jafoiej patrzeć voczy- chłop przewyższający. wzrostem i siłą po
ci pokryły tajne archiwa gestapo, jalriś za· 1iali w przyszłość, gdy urwały się pociągi tężn:yrh paru Niemcóiv przeprowadzają
kątek lasu. ~alu:a lrarobinów i dół wspól- wiozące bez przerwy ropę dla walczącej cych_ z nj_m rozmowę, miał dwie drogi 
nej mogiły. Gdzie, jak i kiedy do tej pory Germanii, ten pierwszy tal~ nieszczęśliw~- p~z_ed so?ą, l~ła':'-~ć. i siedzie~ -- lub mó
niP H·iculomo... wypadek z Miwrą wprowadził w środowi- 1vzc prawdę_ obc1ąza,ącą drzigzch. W'.'·brał 

ZaLrokln w ziemi Rzeszo1.1.•shiej czło- slro rzeszOH's.1,ip atmosf Prę oczehiwania i to ostatnie i to go ocaliło„ nawet od wię· 
u•iclrn ziviqzanegn;:: n;<, latami pracy i spo· naprężo11yrl1 nerwów. Naj1cażniejsze było zienia. 
lw·;-;nPgo 1!"ysiłl-m To było pierw.~ze silne rzy w:rtr::.vma? lw_yriężyla słabość czlo- Równocz<>.~nie wezwano na przesluclza-
uderZP!lic n· s;Pr<'{ii ,·/ilopslrie w Malopol- 1ei<'1'za. Mitum .~ypnl„. niP ldero11'nilrn od<lzinlu .. Społem" w Rze-
.~ce Środlrnu;ej. Pi Pr wsza .~r.rzPrba do tej laj<>cltali po O/,ęzoi1•rgo. Był 11> polu lriP- !lZOtl'i<' - W nlata a talrże wice-dyrelctora 
fi " ' '~· ni<' z<'H<!viona. Odpadł wyrl101rmrca dy 11adjPrlwlo auto. T<'n dzielny i Pn<'r· Centralnej Knsy - l\111rlzę. 
mh"lego pnlwlPnia 1rsiowego. 1.-tór<' wy- giczny mlodv rhlop, związany silniP z Ru- Walat szedł na gestapo z ręlrami w kie
rf. · ;.~zy w NiPpf)cllegle.i Polsce naurzylo 'cli~m fa11lowym ja/roś niepotrzebnie sam szeninch. Pogwizdując zlelrlrn robił wraże
śię h ~··rlo nosić głowę do góry. wpa(ll im tV rę<'e. Wzięli go z grupy luqzi nie czl01delra zderyclowanie pewnego sie-

Rralr H"iarlomn.fri nirzmi„rnie dawał się pofród lrtńrej prarował. Więzienh"e a póź- bie. Odpowiedziami odrzucał pytania jale 
w t··;n rzasie ~r<' znaki na W$i. Chłop rhciał niPj O.~wierim wylwńrz.vly siły jednego z pili.i w łociP. Ta pe1t•noU siebie do pew· 

· ·, · , l · · • · f nt< rl p1·,1g mprmęz,vch organiz<ttorów sieri Rorha na n.e20 .·topni'n •1on.~~aln1•r1'n - rato 111nla. 11'1('1 :::'CC ro r.:::1ejf' ,,1ę IUl ro I I. • • „- '" ,, ' ,_ • 
nał 1t'iado1110.fri 11.iP z gazPI niPmiPrhirh. rzP.ęzomęzcz.'r·'Ź11iP. .~mierrią swą dnwnł Walnt za-stal zmolninny, cliof b.vloby go
lci°<lrymi l>yl :=<ll'ZIL<'<tn.Y. all' niefnl.~zownnej przyklad innym jah ll'!"iPra dla Sprmvy rzej g<]~,by prz,vszlo tlo rewizji osobi.ętPj. 
pratPdy - n Pofolmrlt WP Frn11rji i Anglii, chlop. 7, ust jego niP pa<llo slowo zdrady„. Migawfwwym przypomnieniiem w pocze· 
0 armii i rl'njslm 1rla.rnyrn zagrnnirą. o Po r.yr/t d1oóch mlanyrh wypadach, roz- lialni gestapo. 11 .~wiadomił sobiP iż w port
;:·" rrzarnw·'1 Yif'mi<>r ::: nrmi<•m.: S11rz~'111ie- poczęly . się wjzyty gPstapo 1v domu i w felu złożony tlrwi ostatni m1mpr· .. Podo
r:::011.vc!1. T en głód j<'rfy11i<' zaspokoić mo- miejscach pracy innych czJonTrów orgnni- rywki". Miał szczęście, a to znaczvlo cza
gla prasa własna i do jej zorganizowania zacfi a nawet ludowc.ów stojących jeszcze s~mi wiele. W tych c%asach Much~ za po· 

]eano spojrzenie wchodzących na oiy
wioną w dyskusji grupę wy.~tarrzylo. Dzia
du§ całym so6ą poczuł niebezpieczeństwo. 
które bezpofirellnio zajrzało mu w oczy. 
Starał się wyco]at z grompdlri. wśrńrl któ· 
rej znajdowa? $Lę przed chwila. Niestety. 
wyj.kia b'yły 'jui olJsa.dzone , zarówno na 
ulicę jak mr peron. Cię-ika łapa żandarma 
była ju'ż na jego ram.ieniu. . 

- Kom! 

A Dziallu~? Nieszc:u:}liwy zbieg okolicr 
ności i przypładł aługimi miesfocami wie; 
zieni(I , Oświędmia a piHniej iui nieco la 
godni<'jsum pob)'f Pm w wojslwn·'.'Cn szpi 
tal?-ch niemier".ich, by w roku 1945 po 
w~ócif do P~l.ęlri . Nie. pottTórili _ie rlna~· ci 
lrtórzy 11łat11'i(lli nm H'y jazd Jnstrtrrzajqr 
dowodów. K ozal.-i<>1l'icz H1'·rnhi1;incv mt' 
kennlr<!rtę i 11•ójt::: Czrtr11Pi .. drrni :~ ąfu~„11• 
starzy ludmccy wiern iP tr.11•(1j<!CY H" R1Lrh11 
oddali swe życic ff Ohi<rrimiu ·nie powra· 
cając do wsi rodzinn ych „. 

To była jPdynn i naiwiek ,ęzn 1t' w1 rllrn ,,. 
RzP.ęzowshim riqgnąca się dł11ąi~ 7m1c11 
rhem żvr ludzhirh rrze::.; 11·icl<' mie.•if'cv 
zarzepiającn w su·vr/1 najtr„gir ... n id.~z~·;r, 
momentarh 1lflll'l't o W nr.,::-m!·P. . U n1:nlrr 
się. nie pomogły wi n"'.inr; ia i f, ; ,.: '1;, 1.rn 
11•la fr iwv jej .•nrmcc(I, pr·~x ·•::ą ·· • _ "'~::-
cze na konfrontację do Rzeszo Ku · ·qł 
o rl kuli w obozie .•• 
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Z AG AD N I E·N I A GOSPODARCZE 
CENY żYWNOSCI W OKRESIE 

OD 1 DO 15 P AżDZIERNIKA R. B. CUKIER DLA \VSI Jak wynika z meldunków nadesłanych przez 
poszczególne Urzędy Wojewódzkie, ceny żyw· 
ności na wolnym rynku kształtowały się w O• 

du na 6prawiedliwość społeczną, i ze kresie od 1 do 15 p,aździernika r. b. · następują· mierny wartość eksportu cukru Jla gos
poda;·stwa narocloweg1..o, rozumiemy, że 
zamożni z wolnego rynku mogą zapłacić 
wv!;szą cenę za cukier dla zasilenia „Fun
duszu Aprowizacyjnego''. ale n ale '·y zna
leźć :ormę clostarrzenia pewnPj ilości cu
kru po godziwych cenach i dla szerokich 
mr ; rolniczych. 

I cl ł k co: chleb żytni razowy w• Poznaniu - 14,50 zł . , 
wzg ę u na przysz ość ryn u wewnętrz· w Rzeszowie - 23 zł . ; chleb pytlowy staniał w 
nego <lla cukru należy .iuż w roku hieżą- Warszawie o 11,10/0, a w innych wojewódz· 
cym przekazaf choriaż kilkanaście tysię- twach zdrożał od 20,90/0 w Rzeszowie do 
cy ·ton cukru dla małorolnej i bezrolnej 53,3°/o w Łodzi; mąka pszenna w Lublinie -

b I k h 28 zł.. w Warszawie zł. 60; kasza jęczmienna w 
ws:, nie uprawiającej ura \:ÓW cu rowyc Bydgoszczy zł. 20, w Rzeszowie ·10 zł.: ziemnia-
po cenach kartkowych. ki w Bydgoszczy 400 zł„ w Warszawie 650 zł.; 

Kampania cukrownicza jen w pełnym 
toku. Rok zapowiada eię słodszy. W ubie
głym roku cukrowniczym mieliśmy tylko 
170 tys. ton cukru, w tym roku marąy wy
produkować 300 tys. ton, licząc zakon
traktowane 170 tys. ha. buraków cukro
wych i przeciętny urodzaj 140 kwintali z 
ha. Podohno prznotowano już projekt, 
jak ma. hyć ten cukier poclzielonY,. 1 tak 
ponad 70 tys. ton mają otrzymać planta-
9erzy (3 kg cukru od kwintala huraków), 
ponad 60 tys. ton Ministerstwo Aprowiza
cji na zaopatrzenie kartkowe po cenie 26 
zł. za 1 kg, około 7 tys. ton dla przemysłu 
cukrowniczel!:O na (deputaty) a resztę po
nad 150 tyE. ton po cenach komercyjn)'ch 
(około 180 zł. za 1 kg w detalu) i na eks
port. W roku bieżącym na rynku zaii;ra· 
nicznym można będzie zbyć każdą ilość 
cn,1kru i po ciGhrej cenie, ho cukru brak. 
Cena cukru na rynku międzynarodowym 
przewyżs'liała dotychczu 200 dolarów za 
tonę: po kampanii może się nic~o obniżyć, 
ale cloty<'hczas koniunktura na cukier jest 

· Nahży i moina, ii;cly kampania cukro· mięso wołowe w L11blinie i Bi~lymstoku zł . 150, 
wa zapowiada się dobrze. Przyna,jmniej w Poznaniu 230 zł.; mięso wieprzowe w Kieł· Sprawa SZ'"ZC ólnie ważna J°Cst teraz i Ś ca~h 1' B1'ałymstoku 220 zł w K t · h · więta Boże.ro Narodzenia i Wielkiej·· y " a o\\tcac 1 

ze wz~lędu na małą ilość krów co powo· na ~ • . . . . Gdańsku - 300 żł . ; słonina w Lodzi i Lubli· 
I · · d ł · · · · k' I · nocy, małorolna luclnosc w1e1ska wmna nie - 280 zł w Krakowie Wrocławiu i Gdań· 
c U]e, ze {!.'roma Y r ziecJ Wle]S · ic 1 me ma- /otrzymać cukier na kartki. Przecież to sku 380 zł.; ~asło w Bi~łymsloku 360 zł., w 
ją " · mleka, ani cukru. w · Ł d I( I h L " również świat pracy, a ;rnliczanie go do / . arszaw1e, o zi, ii> cac , ublinie, Rzeszo-

·
Dlatei?o też ze wzirlędów na potrzeby 

1 
"'f 1 ' w· ]nory k ycl · l I · wte - 4oo zł., w Bydfoszczy - 500 zł. Ceny 

v v • I "' l P ? . n h~wd 1 ma wie e cec 1 nai- jaj wahały się od 11 z . w Rzeszowie .do 16 zł 
organizmu dziecka wiejskiego 1 ze wzg ę- ?:rawama się z ie y. we Wrocławiu. 

' ----------------------------------------
J. B. LUDPOLSKI 

Odbudowy . . . ,· 
wsi w· pasie zn1szczen wojennych 

jeszcze dobra. · · 

A co dalej? W ramach" ·trzyletniego pla
nu ilążyć mamy do powiększenia ohszam 
plantacyjnego lrnraków, który w r. 1949 
ma dojść do 270 tys. ha, a produkcja cu
kru do 550 tye. ton. 

PrzeWiduje 8ię, :Ze juł rol( 1947 będzie 
rokiem wstępnego na~ycenia rynku euro
pe,iskiego ·w cukier i w roku 1948 trzeba 
będzie już s"tarać się o ulokowanie jego 
nadwyżek zagranicą. Trudności z roku na 
rok będą rosły. 

Jak te starani"a wyglądały w ubiegłych 
fatach tłumaczy poniższa tabela. 

Wywieziono 

cukru 1928 1929 1932 1934 1935 1936 1937 
miliony zł 102 134 34 13 12 7 4.8 
tysiące ton 67 66 49 22 33 45 34 
Cena 1 kg CU• 

kru w gro· 
szach tl'.l 203 61 59 36 17 14 

1. ,,WICI'' A ODBUDOWA WSI 

Krajowa konferencja w sprawie od
bdowy wsi, zwołana w d1,iu 16 i 17 
styczriia b. r. przez Związek Młodzieży 
Wiejskiej Rzeczypospolitej Polskiej 
„Wici", przy współudziale przedstawi~ 
cieli organizacji społecznych, gospodar
czych i polityc:za1ych wsi, oraz przed
stawicieli władz państwowych i świa
ta techn\cznego, podniosła problem od
budowy wsi na czoło zagadnień państ
wowych pierworzędnej wagi. Stwier
dziła ona, że w hierarchii zadań państ
wowych w zakresie odbudowy kraju, 
odbudowa wsi stoi na pierwszym miej
scu, jako odbudowa warsztatów pro
dukcyjnych pierwszej potrzeby. 

Pod niewątpliwym wpływem tej kon
ferencji w kilka dni pózniej, bo w dniu 
25 stycznia b. r. Komitet Ekonomiczny 
Rady Mnistrów powziął uchwałę o uru· 
chomieniu akcji specjalnej w sprawie 
odbudowy wsi w pasie masowych zni
szczeń wojennych, w ramach której 
zdecydowano w r. ' 1946 zorganizować 
pomoc w odbudowie 50.000 zniszczo
nych gospodarstw, co stanowi około 15 
proc. wszystkich z.n;szczeń wojennych 
na wsi. 

2. PROGRAM AKCJI SPECJALNEJ 
W SPRAWIE ODBUDOWY WSI 

· Widać z tego, te przelł wojną malały 
eyfry wywiezionego cukru, a jeszcze har
dziej malała uzyskiwana cena i doszło ·do 
te!!o. że w latach 1935, 36 i 37 11przeda
waHmy za granicę cukier niżej kogztu 
whsnC'go (około 50 gr. za 1 kg). A było 
tak dlatego~ że na rynko cukrowniczym 
istnieje wielkie wepółzawodnictwo, dla Stosownie do tej uchwały Minister
nas tym gors:i:e, że w grę wchodzi cukier stwo Odbudowy w porozumieniu z za
trzctnowy, o wiele tańszy od huraczanego. interesowanymi władzami ustaliło pro
bo hektar trzciny cukrowej daje około 3 gram pomocy państwowej w odbudowie 
r~~v. tyle cukru, co hekta~ huraka. Oczy- dla tych gospodarstw. Zgodnie z tym 
w1scte samym cukrem ti·zcmowym nie za- programem zdecydowano: 
spokoi się wszy~tkich na świecie, lecz je- 1

1 ) Ud . l'ć d · · k • 
„ d · ł · · k' . a zie 1 na po stawie wn1os ow l!:O mzsza cena z1a a n11nu1ąco na cu 1er 1 z · k S Chł k' · 

buraczany. Zapobiegać klęsce przemysłu kw1dązt u arno~omł ocy . ops. teJ 
· k' · ł • · . re y u materia owe~o 1 gotow-europe1s ·1ego mta o. sw1atowe porozumie- k tł db d · d b 

· k · • l k · h I · owe5 o na o u owę ie n ego u-n1P r:qow, proc u UJącyc <'U oer przez 'd k . t k' t 
cl • } • • • 1 h · k yn u mwe.n ars 1ego z ymcza-po zrn sw1iita na reJony, a e cz w1ę . . · ; l I 

gzvch widoków na przyszłość. sowym pom1eszczen.1em m esz ca • 
nym dla 30.000 gospodarstw, kre-

Przyszłość naszego cukrownictwa eta
nowi niewątpliwie spożycie wewnętrzne, 
i wcześnie o tym należy pamiętać. 

Przed '~ojną spożywaliśmy najwyżej lj 
kii; cukru rocznie na głowę ludności. gdy 
Dania i Anglia zj;:nlała około 50 kl!:, a brat
nia Czecl1osłowacja do 30 k!?. Nie poma-
1tala dofoa propaganda pocl ha~łcm „Cu
kiE'r krzepi", ho cena cukru była zbyt wy-
11oka. 

Szczególnie nisijE' spożycie cukru było 
na wsi (w rodzinach rohotniczych docho
dziło do 20 k~ roC>znie) i ze względu na 
tr::.dycję jadłospirn wiejskiego. 

· Obecna wolnorynkowa cPna cukrn jest 
zbyt wysoka. hy wewnętrzne spożyci.e cu
kru mogło objąć w dostatecznym stopniu 
ł szerokiE' masy ludowe. :Miejski świat prtl
e,- otrzyma przydzielony mu na kartki 
cukier po cenach przystępnych. Dostaną 
go ró'rn:eż i' c: rolnic!', · którzy plantują 
buraki, a cię~ciowo może i pracownicy 
za·rudnieni 1;1rzy uprawie hur::.ków. ale 
dla olbrzymiej większości wsi małorolnej 
{)~~ie~ 9bęcµie jer.t ~iei;l9stępnr. Ro~u- . 

dytu wyłącznie drzewnego dla 
15.000 gospodarstw, a kredytu 
wyłącznie gotówkowego dla 5.000 
~ospodarslw - z tym, że gospo
darstwa odbudowujące się z ma
teriałów ogniotrwałych m:ały ko
rzystać z wyższych norm tej po
mocy; 

b) przydzielić na odbudowę wsi z 
najbliższych terenów leśnych 
150.000 m3 drewna, płatnych go
tówką przez odb' orcę, a 1.350.000 
m3 na warnnkach kredytowych, 
z tym, że M.inisterstwo Odbudowy 

·pokrywa obecnie należności za 
drzewo kredytowane, a rolnicy o
bowiąza.n: będą spłacić ito rat'ami 
w ciągu 10-ciu lat, oraz, że wyrę
bem i dostawą drzewa zajmie się 
Zw:ązek Samopomocy Chłopskej; 

„1 zaopatrzeć odbudowulące się go
~podarstwa w inne potrzebne ma
b~riały bu<lcvrlane: czgłę, cement, 
wapno, szkło. okucia, gwoźdz:e, 
qa,~chvkę, piły dQ t~rc!c;i. drięwa 

- na warunkach kredytowych na koło 300 budynków; w woj. Kieleckim 
okres 10-cio letni; na taką samą liczbę przewidywanych 

d) zor~anizować odpowiednią sieć do odbudowy gospodarstw w siedmiu 
spółdzielczych miejscowych wy- powiatach (Iłża, Kelce, Kozienice, 0-
twórni mater' ałów budowlanych.

1
: patów, Radom, Sandomierz, Stopnica) 

zwłaszcza cegły, dachówki i pu- - odbudowano względnie ma być u
staków; kończona budowa około 1.800 budyn-

k. · . K k k' 'd e) przeprowadz'.ć przynajmniej po 6 ow, w WOJ. ra ows im na przewi y-
kursów budowlanych w powia- wanyc~ dq od~udowy 3.000 gospodar~tw 
tach objętych akcją· ~ p1ęcm pow,atach (Dąbrowa, Mysie· 

' nice, Nowy Targ, Wadowice, Żywiec)-
f) udzielić przeŻ Państwowy Bank przew:duje się w tym roku wykończenie 

Rolny kredytu gotówkowego dla około 60 budynków; w woj. Rzeszow-
zakwalifikowanych do tnkiej po- skm \'}a 7.000 gospodarstw w sześciu 

mocy gospodarstw w granicach powiatach (Dębica, Jasło, Kolbuszowa, 
od 15 - 25.000 zł na jedno gospo- Krosno, Mielec, Nisko) - wybudowano 
darstwo. względnie przewiduje się wybudowa-

nie w bieżącym roku około 3.150 bu-
3. KOMISARIAT ODBUDOWY WSI dynków; w woj. Lubelskim na 3.000 go-

spodarstw w .czterech powiatach (Kra
śnik, Puławy, Siedlce, Zamość) - wy
budowano, względnie ma się wybudo„ 
wać jeszcze w tym roku około 500 bu· 
dynków; w woj. Łódzkim na 3.000 go. 
spodarstw w czterech powiatach (Koń
skie, Opocz.no, Sieradz, Wieluń) -
przewiduje się wybudowanie w tyin ro
ku około 300 budynków, a w woj. Po
morskim (Bydgoskim) na 2.000 gospo
ciarstw w sześciu powiatach (Chełmno 
C.hojnice. _Grudziądz, Inowroch>.w, świe~ 
cie, Szubin) - przew'.duje się wykoń
cz.enie do. k~ńca .roku o kolo 800 budyn· 
kow. 0)1olme więc na SO.OOO przewidy
wanych do odbudowy gospodarstw w ra
m~c? akcji specja.l.nej, według najbar
dz1e1. optymistycznvch przewidvwań 
będzie uk;>ńczona odbudowa po jednym 
budynlm tnwentarsk!m z tymczasowym · 
pomieszczeniem mieszkalnym tylko die 
około 7.000 ~osRodarstw. Stanowi to 
zaledwie 140/o programu. w rzeczvwisto
ści .~aś, naszym zdaniem, wykonanie 
akc1i specjalnej nie przekroczy 1011/o 
pro~ramu, pon:eważ faktyeznie odhu. 
dowano w tej chwili nie więcej, niż 1.500 
budynków, co stanowi tylko 30/o progra
mu. Ponrostu brak dość mocne~o sło
wa na określenie tego. jak potraktowa
no 3J?raw~ ta~ na~lącą db szyhkie~o 
rozwiązania, 1aką iest przywrócenie 
zcloJ„uśd wytwórczej ~ospodarstw wiej
skich w J?asie z.niszczeń wojennych, ja~ 
to słttsz.n'.e podkreślit:i. uchwała Komi
tetu Ekonomicmc10 Rady Ministrów z 
d~. 2~.I.46 .~· Ktoś musi pon;eść odpo 
w1cdzmlnosc za to. że chłop przy dość 
znacznym proQramie pomocy pa!lslwo 
wej zdołał odbudować tylko 30/0 budyn 
ków przewidywanych dla odbudowy. 

Do wykonania tej akcji specjalnej zo
stał powołany na podstawie wspomnia
nej uchwały Komitetu Ekonomicznego 
R. M., Naczelny Komisarz Odbudowy 
Wsi, w osobie prof. dr. Fr. Piaścika, 
który z kolei powołał w powiatach za
kwalifikowanych do odbudowy w ra
mach tej akcji - powiatowych Komisa
rzy Odbudowy wsi. 

W chwili zorgainizowanla akcji spe
cjalnej w sprawie odbudowy wsi w pa
sie masowych zniszczeń zdawało się, że 
sprawa ta, niecierpiąca zwłoki, rzeczy
wiście ruszy z miejsca i wieś otrzyma 
fł~leżną porno<:. Osoba Komisarza, wy
bitnego znawcy zagadnień budownictwa 
wiejskiego, dawała gwarancję, że akcja 
zostan:e przeprowadzona .należycie, 
szybko i sprawnie, tym bardziej, że do 
dyspozycji jego w tvm zakresie według 
uchwały Kom:tetu Ekonomiczne?:o mia
ły być zmobilizowane wszelkie będące 
do dyspozycji środki dla odbudowy tych 
terenów. 

4. WYNIKI AKCJT SPECJALNEJ 
= 3~/o PROGRAMU 

Od początku śle.dz'.liśmy postępy tej 
akcji w terenie, dziś zbliża się czas jej 
zakończenia, J:!dy tvmczasem zam:erzo· 
ny p·rogram jest tylko w bardzo n;kłym 
procencie wykonany. Ostatnio w dn'.u 
28 i 29 września b. r. odbył s'.ę w Cie
chocinku ziazd prŻedstawicieH władz, 
powołanych do współdziałania przy iej 
wykonan:u. zorganizowany przez Na
cielneg,o Komisarza Odbudowv Wsi, 
cl.la nodsurnrnvania wy11ików. I spra. 
wozdania \X'oiewóclzkch władz odbu
do'~Y stwkrd;~ją, że faktycznie z wie
lu przyczy.n cab akcir1 -właśc~wie się do- 5. PRZYCZYNY NIEPO'WODZENI/I 
piP.ro zaczęła. a o wykonan'.u jei w prze- AKCJI SPECJALNEJ 
wi·dzianym · okresie, to jest do końca 
b. r. w ogóle nie może być mowy. Oto Na n:ekt6re z przyczyn niepowo-clzi' 
jal. wyglądają je_i wyn'ki "".' ch~ili obec- j' nia t.ei akcji zwrócon0 już p:1rokrotpi ·, 
ne1 w pnszczegolnych wo·ewodztwach: uw<i.l!ę na łamach „Gazety Ludowej' 
w woj. Warszawskim na 12.500 przcwi. ' Nie wdaiąc się w '.eh anabę szczegó 
dywanych gospodarstw do odbudcwv w lewą, ogólnie można stwierdzić. żr 
ośmiu powi:itach [Gróiec, 1\bków. I tb/'ą one bąd3 to w wadliwei or)!ani 
Oslrołęk<t. Ostr?w Maz„ Prz:asnys' I zacii wykoriania tej akcji, co ohciąża w 
Pułtusk, Radzymin, Warszawa) do koJ'i. l większym lub mn'.ejszym stopniu wszy. 
ca rok\l ma być ukończona budowa o-1 stkie czynniki, powołane do współdzia-

• 
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łania w jej przeprowadzeniu, bądź to w ciążenie. Już dziś czas, :foby odpow!ed_- jak kasy Stefczyka, banki ludowe, gmiin- kuje w stosunku do akcl: odgrm:ania sta. 
trudnośc· ach natury obiektywnej, wy- n:e decyzje zapadły, już d-?:;ś czas, żeby ne kasy oożyc~kowe i inne. licy, aby pokonać trudności transportu' 
nikaiącej z trudności życia powojenne- społeczeństwo wiejsk:e w'.edzi?ło. że o-• 3-o Możliwe do uzyskar.ia dalsze materiałów budowlanych na wi-eś. 
go, których pokonan:e tym więcej do· b' etn!ce są dotrzymywane ' chbćby w materiały budowlane rozprowadz · ć i do- 6-o Przede wszystkm zaś należy 
ma~a s·ę zarówno skor.centrowania wy- spóźnio.nym termin·e. · j s~arczać na m'eisce budowy za pośred- rzuc"ć sdpowiednio duże sumy na szyb
siłkó~, ja~. i sprężystości organ'.z~cji i Aby nro11ram akc1i spec:a]nej V: spra· nictwem lok~lr;iych spółd.">:ielni roln_;~zo- kie. ~rucho~ienie spółdz· eiczych.„ wy
kooraynac11 pracy. Program akc,1 ~o- wie odbudowy wsi w pas· e zn~szczeń. handlowych 1 ;nnych. o tle to mozh~e tv:ornt mat~riałów budowlan.ych wszel· 
stał n'.ewykonany przede \'{Szystk1m został w pełtii wykon:iny, należy: I pr7.ez qkres zimy t.ak, aby całkowita kie~o rodza1u, ~własz~za ~gn otrwa!ych, 
d:atego, że zbyt dużo czasu zużyto na 1 b ł n'e u ro ·ci. oro~edurę odbudowa przew1dz1ana programem mo- na tererach Ąn1s~c7en wo;ennyc11, t .na- . 
samo zorganizowcinie akr-ji i wskutek k ~i° t ezz~ o~z i n v/ <l c .• k d t f!łą ruszyć od razu z m:ejsca z poc~ąt- leżycie kredytować ich produkcję. po, 
tetfo pomoc zaczęła .nadchod!ić dop"e· r0ł· Y owan a d ;o~'Or? a_:. 
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ckrrd" vt. y, kiem SP":onu budowlanego w· r. 1947. n'eważ od tejło zależy w bardzo du7ej 

& • zw as„c7.a w o mei:.emu uo .e y ow · 4 p · d ·• d · · lk k · ro w końcowym sezon e budowlanym. t • ł h t ł b ... d 
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! -o rzeprowa z1c o początku te~o mierze me ty o wy onan·e programu . . . - ma eria owvc - a {. a y na,,.roma 7. • ' ł · h k • · dh d · • Wsl utek wnlv~orze?1a Kon;i ~ar1~tu Od- ne iuż po slcfad?ch i'ma6nzv11'ach mate· s~zo.n.u eta vkpr_?)!rahm ~a~'retzony~ bur- pomocy hpan1st~owe1. wl ~ tu ?Wte 'wdsi . 
budowy s1 zwiększyła Słę liczba o- . ł t ł . k . b . . d ·i sow los ru cy1nvc t ·n ormacy100- u- w ramac a cc1; spec1a 9e1, . zn po ie -
Jrodków dvspozycyjnych w tei sprawie rd a yt :łOS a Y ra . ~aiszy d"'bleidwy ane ! dow!arych, wcia~ając wszędzie' w jak nym budynku inwentarskim z tymcza-

'!.(. • • O os arczor.e na !'1te1sce o u owy, a w I n · i k k . . t · · · t 1 w samym L•i mstersi:w e dbudowy co k . .J • h . ć • . a 1w ę szym za res e zam eresowana sowym pom1es:>:c7.e01em m•M„ ~~ rvm . . . . „ . d . ł ' a·~uym raz•e za P.7,p·eczy psu·ące się lndność •• :p• k ś d . t . J! d t r . 50 ooo b 
rkown1~z ~- c~vątp.11tw.e butrd•1 .n!a? wKy· materiałv tak:e, jak ws.pno, cement itp. ! 7.wią;lrn Ml~sd7ieży· \v ~\~e. mew~'~!!' daynk~9!)o a~iewoda~z~u~dbudowa ;· 
~n~~~ a~CJl -;-- ym .:tr 7. eJ,_ 7e o- rzed ?.n;s7.czen'em. . j • ; e•s .e1. '.' ·ci , , . · . „ , -

m1sanat nie m·ał od początl u określo p : - • ~ • ~'Vl'.'1;17.ku s.amooomocy Chłopskier. Snół- szczeń w~1ennych na WS1 prz~wiCłz•:ina 
nei ''yraźn!e kompetencji i du ~'l co:asu. , 2-o Zw1ekszyc kredy!y ~otowl~owe n?;1r'r.7.0Śc'. zwłaszcz~ bndowliinei P. Z.: trzechletnim narodowym planem odb~
unlynęło. ?.anim wywalc":•'ł sd)e jaką I rak, a?y hy!v wvstarc7a·:ic~ M s!man- U. ~V., wbdz ziemsk'ch, władz plano- dowv. l!o~nodarczei _kraju, w k"erun~u 
tll t-11 oo3ycję w or~nn' z:i.c;i l\1'nisierslwn I sowan ,P. .~ro1cktrw.a~e~o bu?yr k1;11 roz- Wl'.n•:.i .nrze~t;~enne~o. . pełre1. odbudowy Ztl-Szcz~nvch za~:o~ 
Odbudowy, potrzebrą do zao:ęc·a akc;i, I ó~o;v1.~~ c. w crik.~cl z~ nosreclnich~efn . 5-o Zm~?1I 7..flw11.ć. o?oowiedn'.e środ- wf.eisk1ch„ zaró~no ~ ostedlacb. w1~1-
pr~y czym upłynęło jeszcze du?o czasu, w1e1sk1ch 1nstytuc1- kredytowych takich, k; lokomOcJI, poqobn1e 1ak to się prakty- sktch, J!mmac\ l poyvtatac.h. pos'?-datą-
zamm uzyskał możność uruch·imien:a cych pon'ld 50 /o zn szczen na te1 pod~ 
przewidzianych na akc:ę kredylów · _ staw:e ob!ętych alicią speci!llną, jak ~e! 

1 
' i na tereMch nieobjętvch tą akcją. p()-

WJ?rowadzenie Związku Samopomacy siada:ącvch niższy procent zn'szczeń · 
Chfopskiei, org:mizacji, która jeszcze K k wo:er.nych. · 
jest w stad'um organ.ti~cji i nie wszędzie · • G , ' d 7-o Zorl!lln~zować wreszcie- nie· 

ezyn:n"ka decydtijące!!o o zalcwalifiko- odh••dowy w ter"nk, •za po,śrerln"ctwem 
jesz~ze poc:ia:da zaufan'e chłooÓW, il'lk~ roni a. , osp arcza zwlOC"nie nadzór nad WVkOnPWS.fWem 

waniu g~sporhrstwa do odbudowy i o ' I spółd:idelczośc; bucłnwfarej, dla wnro-. 
pr!yznan~u kredytó~· .. wcale się'. nie m ') Jrł Z'Nj ~ rzqf domowych· W rOJ<U 1946-47. wadzenia racionatn.ei planow0ści 0dhu-
przvczyn łp do szvbkteJ' 1 skuteczne1 od- • - - 1~ dowywanvch zal!rod, oraz skoordvno-
budowy wsi. Obcią7enie z;i.ś Zw'ą->:ku \ N . . wać ws?.ęd!ie, gd-.:ie na to pozwalllłą 
SamO"'Om""y Chłon k' • b . k. a p-odst::iw·~ zawartych umów h:<ln· 8 rno sztuk" bvdł~ rzeźnetfo. TI" '7.:l"r.e· _1 1 „ r11 . b . h „ '"" ,,s teJ o ow ą7. 1em ·! dl h • 1 1 . t • • „ " ~ rozporząm:a ne „ro c· oso owe 1 fee • wyrębu i dostawy drzewa i materiałów owvc P.ro·e r owany ie.;; •m"'llrt in· nie M·„;~terc:twa AorowizacF i Handlu niczne. akcie ł"dbndowy wsi, '7. akc:a re~ · 
budowlanych okazało się w pr kt 1 wen!Mza zvwe<fl') w roku 1946147 z na 2l F!m"andia: 1.400 sztuk koni robo. <f_ulacyiną wł~dz 7iemsk:ch j akcią n1ant'- · · 1 · a yce stępu:ących kraiów• t. 
n e<:e owe, gdyż orgąni-;>;acja ta nie była · · czvc11 • styczną władz planowania przestrzen-
zdoln11 tych zadań wykonać. Skompli- ll n„tTl~a: 40 OOO koni roboczych za 3l Jł~1(ta.: t .350 sztuk ko.ni roboczych nego. · 
kowana procedura kredvtowan:a. tru- 74 mil"ony koron duńskich na 4-letni 4l F„r-~„~it: T<onie zarodowe na sume 
dna w ~rozumieniu dla chłopa, który z kredvt. ' t 7 500 OOO fr. fr. • 
natu.ry 1est b~:dzo ostrożny w podoisy· 3.700 kon: roboczych za 7 mU:onów Owr~na sumę 10 MO ono fr. fr. 
wan u wszelkich zobow"ązań, odstra- koron duńsldch na podstawie umowy . 
szał! ~o_ częstokroć od _przvimowania clear=ngowej. Króliki na sumę 1.700 OOO fr. fr. 
zaof1arowanvch kred f • N" d t K Trnnortern .,.:1:rnuie d~. „,.. z.l"".e"'e M1· · . _ . Y ow. ie os 11.r- . „„ie zarodowe za 1,5 miliona koro.n " ' 
czen•e, ;wzJ!lęc1n1e n'E>dostateczne do- duń"k'ch. nisferi:hv11. '-e!flt1<f: i H,..ncl'•1 Za~ranir-?:· 
sta.rczen.'e. ś.rodków lokomocji do akci·i nel!o, Rol.nicza Centrala M"esna, iakn 

I ł d 12 OOO sztuk ::1łówp\ cietnych za 14,4 • t k · un·emoz 1w1 o ostawę we włllśc"wym IT„!'_nr er onces1onowany, orzy wsn-'ł • mil"ona koron duńskich. .) J cz~ste m:tteriałów bud0 wlanych, przy- ttu">:ta e rzec„,.,.,,..awców z r:.im'en!a Mi-
dztelanych z du7.ym opóźrien;em·, wsku- B"rlłn zarodowe za 900.000 korón nist"rstwa Rolnictwa i Reform Rol: 
t k t Ił • I duńskich. ' y"'h e e„o Wte e materiałów przezna- - • 
>ezonych .na akcję leży no składach i 
ina)!a~ynach, ule~ając całkow"temu lub 
częśetowemu zniszc?eniu: ódnosi s:ę to 
szctegó'11ie do wanna, ceme11tu, szkła 
i. t. !'· Nieprzydzielenie ;o:aś tych mate

Nawozy sztuczne 
r'ałow dotvc~cza! jei;t wprost k:-,ryjfo- Wedlu~ ' spr„wo.,,';l<1nla wfoem:nistl':t 
dre. Przvdz ehnr0 drzP.wa z lasów, n<":emvsln R Rmnińskies:o na komisii 
poło7;onych w dals.zei odlefSłości' (pozo-· ł)l"t,nmysłowei l(T?l\.1 w :::ezonie jeEiennym 

. stawian·e zwózki chłoriu, który naicze- rolnirtwo 7••h•lo 8Hl"ll ton ·nawoz 'w '"""· 
śc'ej nie ma ~onia, mifa s:ę w ogóle -z to·.vych, 15~000 ton fostr,rnwvc'1 i 68000 
_celem w takich warunkiich. N"c też ton ninvozów pot11c:owvch. Jpl.; Wif'rnV za
d?:iwne~o. ?e tam, i!dzie drzewo zosta- "otr:r. 0 liowanie rolnictwa hyło w;ększe i' 
ło Drzydzielone, n'e wszędz'e zostało na rafym prawie obszarze kraj'1 nawozów 
odebrllne, - nie mówiąc o zn'U!ych hr:>l.:'>wało. 
wypadkach orzvdziału drzewa c;en!<"c Zww~vwszv na wielki l>rak inwent11rzv 
go. nie .nadaiące61l się w olłóle na bu- żvw''"h i zwi„zanv z tvm hrak ohornlk~. 
d111~c. które~~ chłoni w ogóle n'.e chcą a v. ,1„'ll'!:iej stron~ na rosnacn świad~moli/: 
odb1erać (wo7. Iuhelsk"e). Nieurucho- rolników o wartofoi nawozów szh1r1nvrh 
micn_ie wreszc"e dostateczll.ej ;iości Jo- i nmieiPt„'l~d ic'1 st'osow::ini11. zwiękR:i:~
kalT\ych wytwómi. materiałów budowla- o~e nrorl11kcji t.rrl1 nawo„ów jcEt nilńą ko
nych - be.ton·arn1, dachówkami, cegieł. 11ieeznofoi11. Niestetv, nhny "'rodukcy.inP 
m, sto'ark1, tartaków itp. i słabe f.nan· "" r1k 1947 zamvkaja s:P w rllm1c'1 
sowan·e istnieiących spowodowało wr11.z ?.OOflO'l ton nawo:i:ów fosforowych i 
z powvżs7.ymi przyczynami, że odbudo- 220000 ton azątn•vvrh. Nawozv notPRowe 
wa wsi rie mo~ła ruszyć rJalnie z m'ej- -Otrzym„;f'mv z Ni„mjf'c - strefa okupa· 
sc11., pon'eważ chłop nie dostał na czas. eyin" 7w'111l<11 RnJ.,.;„i,:kie~o w:r.nm:an za 
an· w clo<;t11tec7.inei ilości potr7ebnych wę„;,..1. Około J?,OOflO ton n11wo?ów azoto
materiałów budowl~nych i śr'odków fi- wych i fosforowych mamy również otrzy
nansowych na odbudowę. 

..;"ć z importu handfowego lub oi:l UNR
RA. 

I 

N11 nó?Tt::i ~P~i"n· nrzpwlr1vw„ne ff'st l11"11· 

~'1om:Pnie ~o~~ic i wterlv hi;·h:emv mi<>l; 
,„:„„..,i nawozów i:: ... J,..h·owvr.h, ale przez rnk 
1947 nr7.Pwa7<>t! h<>J">:;P niestetv ;17otniak, 
tak nrzvkry dla rolnika przy siewie. 

z,dekszenie, nrorll1kdi snnf'rfmf:1tów 
wi:i7e RiP z koni„,...nośc:a orll-.urlowv fa. 
hrvk ,.,. f;tl„ńsk•1 i S:i:c:>:P„iniP. al~ i117. ohec. 
nie rlaie siP. 01lr'">:•1wać hr:1k niezhr,dneg>J 
dl::i tPi prodnkdi kw11sn s:arczane~o~ 

N"'lPŻV oclekiwać, że te n;„zhędne d111 
nrorltlkr.ii nawozów ~zt11r.znyrh urzadzeni11 
nr~Pmysło~ve zn11idą się na pierwszvm 
m1e1scu w planarh o(llmdowy przemvRłn. 
?:11n;m to nastąpi konieczny jest wiPckszy 
imnort. 

Wanrnkr sprzer1aiv nawozów na sezon 
W:O~"DDV mrją hvć mtafone wkrótct'. 
~vdatniejszej zwyżki cen nie przewiduje 
się. 

Doświadcza?n~cłwo zbiorowe ' 

1. n:ommowA w~t w ORGANJ?Ą<'.'JT MTf'll~ffERSTWA 
ODBUDOWY 

Sprawę ic:;tnien·a Komisar;atu ndhu· 
dowv wsi p07oo;t~v-• ai;ny otwartą, ale 
wvda:e niini ~ię, że he;i: zatrac"n:a od
rębności akcii soeci11lnei rnożnabv oołą
C?VĆ sprawv te z or11'11clrwa wsi poza 
akcią snec:al"ą ..:_ tvm bard7.iei. że spra
wv te czefstol{roć łacza s:ę~ ponieważ 
orllmdowa ierlne!fo bwhrn1<u ir>w"nti\r
skiel!o nie zaknńcza od1"•irhwv dla da
ne~o tfoc:„n-l11·r~twa i problem ten n~rlal 
istn'eie, bądź to w formie oomncv do
raźnei w nostaci bar:.ików. h11rlź to w 
nos'~ci rh 1<;7P; n orni" 1nei odburlowv „a~ 
~l'Odv cliłonskiei. h11rl-;J wrec:„cie w ak
~li ndbnr1nwv w~i l11b za!frńrl 7.n's7<'"'0· 
nych,' nie7:> lcwP lff kownnvch tło ii. lccii 
specialnei. bądf. wrPszcie w burlnwfe 
ws: .nowvclt, pnw~b:ącvch n~ skutek 
refn'rmy tolnei. \Vnhec iPdnak o~rnmu 
:zad;tń na tvm odc'n'~11 lcllni?.cznll iest 
koncentracia wvodrębniotie~o o~ólne~o 
kierownictwa tym; snrawami orl,..ow:od. 
nio zorJ!a11;7nw:i11eJ!o w r11m11.ch Mini· 
ste„~tw~ Odhudow~ do "":mn!ei w no-

. staci Departamentu Ortb11dnwy Wsł. 
tii\. irik. to u;ęly rernlucie Ko1 ... ~t"SU 
PSL. Por:t>waź ząś snrawy te wchndzą 
f P.ż w zaint~resowan:P ~7er_e~u ;nnvch 
departarnenlów tego~ M;nic;tersfwl'ł ko
rzystnvm bvłohv równ:eż nownfan:e 
trzec· ei;!o nodcel(rr>titrza stc\nu dn ""tt· 
wall.ia "nad c~łością spr'aw wieiskich, 
v r.lil)rhących w zakres Ministerstwa 
Orłl...•1dowy. . _ 

W wyparlk1 ?.a§ pozost:owlen:a Komi
sariatu, należv bezwarunkowo wvposa- ' 
żyć l!o w pPłne, hurho rozlel!łe lconioe
tencie w zakrec:ie odb11rlowv wc;i . „t,C':ą 
żaiąc (fo zarówno odoriw:e.dzh1lności1;1 
za dokońc7enie w. r. 1Q47 wykn.Ttan:;i · 
nrrtłramu al<cii snecialt ei w sprawie od-

6. NAGLĄCE ZAD'ANIA CHWILI 

W SPRAWIE ODBUDOWY WSI Do~wł•dco:~l„ictwo zbiorowe obeim..uie poi~- cwli Koła i Poh Doświl\dczatne nrowadzą 1'a budowy wsi. iak też 7a wykon"r:o nro· 
we .t~•·„i•-lc„e„il\ ro•nic:r.e nrzepr°'"'dzane ,,,.,. danh równolegle z badaniami Zakładów Do- ~ramu odb11dowy wsi, naszym zd~n:em 

n?.:~ oo nchwii'"/\itt r.E1„ocloweJ!o ptanu z~ Z·ftł·-'•mi p,..~wiadc:r.;olnvmi. Pr~ca Do- §wł\..tc~l\lnvch. zbyt szq•tołel!o, nr„ewidzianel!o w trzy. 
odbw1

"WV Jfrnmodarczei kra:u fna okres świ~-l~?•lnictwa 7.1-inrowedo kon!!"nfr~•le się w Je~"li c~ocł"Tł 0 prace w Doświ~cfo7„Jnicłwi~ letnim planie odbT,Idowy r!osp·odarczej..; -
tP"f'liletn" sto'my pr?:ed nroblzm~m. 1P.k K,..•~c1l Doświadczalnych i na Polach Doświad- w !l"zonie jesiennvm r. b., to ną terenie całeJfo kraju oraz za wylr'll"l .'1n'e tymczasowej 
załatw"ć niewtr~o.naną akcję specjalną c7 Pl•wch. · k:aju przeprowac17'.l.ne są c!bświadczenia od pomocy wsi w odliudow.ie w posłltci 
W ~11„;i.w:e odbucl0wy wsi w pas·e maso-1 Kołami Do~wi,dczalnymi ·są dobrowoln„ mi„•owe z ivtem I pszenicą. · . t. zw. akcii barn1unvei, · rozP~r7aiąC' 
wyclt zn"s.,.C?Pń ""'V rn:> być ('Jl~ przer- zr>;ss:r.enil\ rolników pr?ktyków. Na polach tvch Do z~khclów Do§wiai'c7.al11ych ~kierowan~ równocześnie 7~";ęg jego cf.,.;,.,ł:'\lno~ci 
wa'l„„ a w t" 1947 ma ~yć realizov.:any gospodarzy przeprowarłzane ·są, na odpowied- zostały kompłetv. :r.awier;oince wszystkie oclmia· na ter~n całej Rze~.!~pospol'tej ;-. ze 
pro<łr;.ini. odburl.-.wv W"' nr7i::dc:f~w · ony nio urządzonych poletkach o pow. ok. 1'4 ha., ny nrzeznac„one do badania w ciągu najblii· szczegolnvm oczyw1sc1e nastaw1en em 
w nlan'e trz2chhtnim? Z!a-.:d w Ciecho· doświadczenia nad za!!adnieniami interesujący· sz"ch paru lat. iel!o działalności na tereny masowycli 
cinku wvnow'edz;ał s:ę za konty.nuowa-1 mi okolicznych rolników. Jedno Koło Doświad· Do jednostek Do::wladczalnfctwa Zbiorowef!o zn'szcze~ oraz n.a róvnie ~wałtownic: 
r:,_.,, a1{cii spec:alnei w roku orzyszłym.j czalne obejmuje swą akcją na ogół teren po· skierowano dobory odmian identyczne jak C:ln ootrzebu·ące r1~1ś pomocy w tvm za. 
V,1---'- ·,., „;p nam że iest to ledyre uczc:., wiatu. ·· ·- •.;.„ f'loświndc„·lnvch ft. zw. dw~v 1c~..i.- kresie tereny Z·em Od!yskarvclt„ !fdzic: 
we wy;scte z sytuacji, Mów"my ied- Kół Doświadczalnych czynnych obecnie jest piet od~ian), ponadto t. zw. małe komplety na skutek akcji spóldz elni p11rcelacvino 

' n? wy ··afr."e pnr5r""'1 akcji sTJec!alnej 19. zc·...;·-~i„ce tylko dany rejon. · o~adniczych oowsh.~e szerei;! 11owvrh o· 
w· n· :;m być w r. 19<!7 n'e tylko korty- Polami do§wladczalnyll'i są powierzchnie 5-o Z dziedziny do§wfadc7eń nawozowych fedno- siedli wiei ski eh. i!d!ie równ · eż cln.;~ fo 
ntto-wany, ale wy'·,.. '-:11y W ~ało~c'. ~~--hektarowe, wyłąćzone dla celów badawczych z stki Do§wiadczalnictwa Zbiorowego przeprown I że ~n·szczen.ia ~a wsi utrudn i ~·ą w P?· 
kłada to na rok 1947 w te1 dzted7.m~e oj!ólnych upraw gospodarstw. I dzaią doświadczenia oparte na tematach aktu· waz11y!11 st?pn U proces obe1mowan1a 
Jiepr;rcw'd"7.

0

:\ne w narodowym planie Pól do§wiadczalnych jest to. · alnych dta dany~h r~jr .óY:!, lub tet danych go· w pos1adaE1e i zagospodarowania tych 
,dbudowy gospodarczej dodatkowe ob· Jednostki D_oświadczalnictwa ~ior_owego spodarstw. ziem. .. 
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Zorganizowana akcja _Pomocg· Zimom~j Z akcją Pomocy Zimowej musimy fśt 
w teren wiejski, w okolice najbardziej 
zniszczone działaniami wojennymi, 
gdzie ludzie do dziś mieszkają w bun· 

Jesteśmy w okresie szybko zbliżają · j Każda gospodyni i każdy gospodarz, I których każdą rzecz bęclze można do· krach i ziem:ankach, trawieni choroba-
cej _s : ę drugiej powojennej zimy. Jalrn · czy to poc~oązący ze . sfe~ w:ejskich ~ pro":'adz~ć do stanu używ~lności, po od- mi i pozbawieni wszystkiego. Musimy 
jeden z najbardziej zniszczonych 'Przez czy robotmczych, urzędniczych czv : powiedn1m wyreperowan:u lub P!Zero- trafić do poddaszy i suteryn robotni· 
clzi'ała,nia wojenne narodów, wiemy, co przemysłowych, powinni dokładnie bieniu. · ~ czych, do mateJ:c, mających na utrzyma
dla szerokich rzesz naszych oby"' ateli przejrzeć w najbliższym czasie swoje Serce. igła i młotek - mogą zdziałać niu po kilkoro dzieci , pozbawionych oj· 
ona oznacza. garde_roby, gdyż ni ej~dnokro~nie to . co tu cuda: , , ca i opieku.na

1 
do bezdomnych i głod· 

W związku więc . z nadchodzącą porą dla mch 1est zbędne i wala się po stry- W'd . · . . k . b' . k' dl nych sierot wałęsa1'ących się po uli-
k · · cl · dl · h h dl h 'b' d · · h b i zimy więc ze a CJa z 10r 1 a ' ro u, naicięższą o przeżycia a tys1ę· c ac , a naszyc na1 ie nie1szyc ę· 'b' d . . h '. 'b d . . t b . cach. Musimy dotrzeć do studh1iącej 

cznych rzesz Polaków, pozbawi ~nych dz=e napewno cennym darem Podni- nai :e n1e1szyc i na] ar zie] po rze u ł d · · kt · · · d k t ·· 
·dachu nad głową, ubrania i obuwia, a sz~zone lub niemodne obuwie. ubrania 'i jących przybrała szerokie formy. Chcie· m 0 d z~e~y, hl?~a „ me!e no roń nie hu 
.. d 1 . ł d . . ł . palta b1'elizna, przykryi'ą setk: bosych,' I libyśmy także na tym miejscu_ po_dnieść , I nda zien b„c ,,ip:ekt _cos gor~cet&o, cd _o-

n1e1e no notme ca o ziennej· ciep e1 I , d d h K p ząc w 0 uw u ore zamias spo ow 
·strawy, czynniki rządowe, 1'ak i całe · odmrożonych nóg i przyodzieją trzęsą- apelując 0 0 nośnyc omitetow 0 · 1 · t ń · 't 

1 ł mocy Zimowe1·, aby akc1'a rozdziału mają s are &aze Y· . . . . • . społeczeństw.o, kierowane najserdecz- ce się z zimna ci ała , pozwo ą za ożyć I d 
. . . t k l t h . ·1· oddawna ni'enoszoną b1'el1'znę. przybrała inne niż dotychczas formy. nne s~. w. naszym z.is1ejszy~ zyc1u 
nie1szą ros ą o os yc · nieszc~ęs i- , formy zb1ork1 Pomocy Z1mowe1

1 
Inne są 

wych, postanawia iść im z wydatr.ą po· , · Akcją Pomocy Zimowej muszą być potrzeby ludzi, .pozbawionych najpry· 
mocą w zorganizowanej akcji Pomocy Nikogo nie powinno z tymi darami za· naprawdę objęci tylko ci, co jej potrze- mitywniejszych rzeczy potrzebnych do 
Zimowej. b.raknąć. Nikt nie powi.nie.n ~erow~ć I bują. _Nie ~oże~y. o~ranic.zyć jet tylko życia, ~nne tak~e muszą być środki i 

Akcja Pomocy Zimowej nie je.st dla się fałszywym wstydem 1 wymowką. ze do osrodkow mieisk1ch, czy do tych, formy ich rozdziału. 
nas nowości ą, gdyż działan i e jej zn~ne daje jakieś „łachy". Za zebrane skąd- 1

1 
którzy umieją i potrafią d~trzeć ws~ę- Akcja dzisiejszej Pomocy Zimowej -

nam ,jest z przed wojny, jednak w dzi- inąd fundusze po\\'.inny powstać specjał- dzie, aby coś otrzyma~, ńll~o, że. nie- to akcja całego społeczeństwa - dla 
siejszym naszym życiu, nabiera ona ne pracownie k}awieckie i szewskie, w jednokrotnie pomocy nie potrubuJą. całego społeczeństwa. sts 
szczególnego charakteru, tak co do 
~biórki, jak i · rozdziału zebranych fun-
duszów. 

Dzisiejsza akcja Pomocy .Zimowej jest Dr JAGODZIŃSKI „„. - .„~ 

„ 

T-mo Burs • 
I Stgpendióm. Rzplit'ej Polskiej 

zorganizowanym wysiłkiem r.ałego spo· 
łeczeństwa, dobrze rozumiejącego. iż 
nie wystarczy drobny dat1?k, C!fiarowa
ny kweslującym po .ulicach, ponieważ w 
żadnym wypadku· nie zaspokoi olbrzy· 
mich potrzeb, potrzebującym natyc11!nia
stowęj pomocy. 

Przyjdzie z pomocą kształcącej się młodzieży chłopskiej i robotniczej 

Aby . akcja Pomocy Zimowej, fal{tv- W naszym tyciu powojennym coraz 1 ostatnie były c_zęściowo czynne ._ Te po- 1 strój obecny krzywdzi wi eś . Poruszo· 
cz:.nie mogła spełnić sw1Jje zadanie, częściej mówi się o człowieku uspołecz- ! ważne luki musi wypełniać młodzież na opinia publictna zwrófla uwagę 
wszystkie mi.nisterstwa zadekla!'owały nioI).ym. Człowiek, wykonujący pracę ! chłopska i robotnicza, już choćby nie czynników rządzących, że społeczeń· 
wydatną pomoc w akcji i wydały już od- społeczną , pracę wśród ludzi dorosłych I ze względów założeniowych <łzisiejszęj stwo broni się przed katastrofą. 
powi e~nie zarządzenia. i młodzieży, nie jest już dzisiaj tą po· I rzeczywistości polskiej, ale dlatego, że Dzisiaj wszyscy jesteśmy biedniejsi 

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol· stacią ' lekceważoną, o której często I mocno przetrzebiona przez okupanta w porównaniu do czasów przedwojen- ' 
nych 'zaleciło rolnikom dobrowu!ne o- mówiło się ze znaczącym · uśmiechem ! inteligencja i warstwy posiadające nie· [ .nych. Biedna jest wi eś, biedne jest mia
podatkowanie się na rzecz pomocy ·ri' nawet jeszcze przed samą wo~ną. Całe i zdolne byłyby prawdopodobnie w I}aj- sto. Nie mniej doceniając powszechność 
mowej, mniej więcej od 1 do 4 ·kg ::bo· społeczeństwo polskie i ci, którzy _do- j bliższej przyszłości wypełnić te braki.' kształcena się wszystkiej młodzieży, a 
ża · i od 5 -10 kg ziemniaków od 1 he· strzegają zmiany ustrojowe i ci, którzy i Te luki zapetni młodzież chłopska i ro- najzdolniejszej w najwyższych ucz el· 
ktara użytków rolnych. Ministershvo wyczuwają je raczej instynktownie, ! botnic.za, tylko w tym wypadku, jeżeli niach, powstałe T. B. S. R. P. odwołuje 
Zdrowia organizuje specjalną zimową izmienią powoli swoje nastawienie, na-1 znajdzie przynajmniej jakie takie wa· się do całego społeczeństwa o pomoc 
pomoc lekarską. Ministerstwo Przemy- stawią się w kierunku współżycia w li runki do nauki. dla uczących się, · o zapewnienie przy
słu opodatkowuje prz;emys~ prywatny i gromadzie. Chłopi i robotnicy mają odrobić za- szłości Polsce Demokratycznej . Wła- ' 
państwowy 111a Pomoc Zim_ową. Minister- W tym kierunku uspołecznienia ludzi i ległości w nauce, powstałe na skutek clze .szkolne ograniczone ramami budże· · 
stwo Obrony Narodowej zapewnia środ- zmierzają wszelkie poczynani~ naszego I długoletnier polityki oświatowej, poli· tu, mogą realizować tylko pewne po
ki lokomocji, używalność magazynów życia demokratycznego, w tym kieruµ· I tyki elitarnej w P?lsce sanacyjnej. Da- stulaty z całości . założeń ideowo pro· 
wojskowych i dostarczenie strażn itów. ku dąży i Polska Szkoła Demokratycz· 1 n': Dr M. Polskiego w . książcl( pt. gramowych na odcinku szkolnym. Pew
Min, Spraw Zagranicz.nych ustanowHo na, do tego zmierza wychowanie mło- „S r o d o w i s k o s p o ł e c z n e ne ideały demokracji polskej na odcin- ' 
dopłaty do paszportów zagranicznych. I dzieży. Jeżeli w przyszłym życiu ma· I młodzieży o jej wyk szt a ł- ku szkolnym muszą czekci.ć na swoją 
M;in. Administracji Publicznej zezwoliło , my osiągnąć uspołecznienie całego spo· i ce n i u" z roku 1938, które podkreśla· kolejkę w hierarchit potrzeb. Kol,ejka 
n.a zb'.órki uliczne .i w lokalach w okre- łeczeństwa, jeżeli każdy o?y~atel m~ I ją wielki. ~lit~ryzm sz~oły polskiej, ta nie .nadejdzie szybko. 
sie od 1 paździ~rnika r. b„ do ~~ marca być przygotowany ~o pełm~llla funkcji~ przedstawiają s i ę następuiąc,o: . T. B. S, R. P. wprowadza dwa nowe 
1947 r. wyłączme · na rzecz akc11 Pomo· społecznych, to kazdy taki obywatel a) w 6 kl. szkoły powszechne] by,ło elementy do ustroju szkolnego, poma: 
cy Zimowej. Mi.n. Skarbu poleciło U· musi przejść przynajmniej ·przez 8-kla· 105.588 ,dzieci rolników, posiada- gając tym samym do przyśp i eszenia re-
rzędom Skarbowym ściąganie dobro- sową szkołę powszechną, która winna jących do 50 ha ziemi, czyli 37°.'o alizacji całości założeń szkoły demo· 
wolnych opłat do podatków oraz świa- mu zaszczepić ideały szkory obecnej, ogółu młodzeży w tych klasach; kratycznej. Są to elementy : a) siec. i 
dectw przemysłowych i hand.Io.wjeb . ; szkoły demokratycznej. Jeżeli przyj- b) w ostatnim roku szkoły średniej burs dla uczącej się młodzieży w ogóle. 
Min. Oświaty wezwało do pomocy w I mierny, że wartość i trwałość naszego było 2.189 osób ze środowiska dla młodzieży zaś wiejskiej w szczegói· 
alłcji nauczyc;ielstwo i młodzież szkol· 11 bytu narodowego ząleży od pozionw u· i wiejskiego do 50 ha, czyli 130/o o· ności; b) systemu funduszów stypen-
ną. Min. Ziem Odzyskanych wprowa- mysłowego i moralnego obywateli, to ! gółu młodzieży w tych klasach w d i ałnych dla niej. Tylko przy uwzględ· 
dziło opłaty za ze wolenia na wywóz ru- oczywistym jest, że zapewnić inam go r Polsce; nieniu tych dwóch elementów każde 
chomości z ziem odzyskanych. ·Min.' może szkoła dostępna dla wszystkich. [ c) na pierwszym roku studiów uni· dziecko zdolne, każdy młodzieniec, czy 
Aprowizacji zapewnia punktualne do· Młodzież, a nawet i starsi, chętnie wersyteckich było w tymże roku nawet mężczyzna dorosły , pochodzący 
s~arczanje · żywnośc i dla kuchen ludo- garną się do nauki. Chętnie idzie po 1.570 osób z wyżej wymienionego z jakiejkolwiek . warstwy społecznej, 
wych oraz wprowadza opłaty od ze- wiedzę młodzież wsi. P. Minister Oświa- środowiska, czyli 12,60/o ogółu mo~ą dop.rowadz1ć ~o koticowego ro~-

Poczt i Telegrafów poleciło wszystkim października b. r. na konferencji pra- Atlas Szkół Wyższych w opracowa- dla społeczeńs~wa . Wykorzystać dla 
zwoleń na przydzielanie wagonów, Min. ty w swym przemówieniu w dniu 15 młodzieży w tymże roku. I WOJU swo1e zdolności i zużytkować Je 

urzędem rozsprzedaż znaczków na Po· sowej T. B. S. R. P. stwi erdził, że o I niu dr Falskiego podaje, że w roku celów tworzema kultury każdego c7ło
moc Zimową oraz pobieranie dobrowol-j 300/o wzrosły szkoły wyższe, a o 40°/ó- szkolnym 1934/35 na 10.000 ludności w wieka jest sprawą w p:erwszym rzędzie 
nych opłat do wszelkich czynności po- . studenci w porównaniu z rokiem 1939, 1 Polsce było 42,5 osób studiujących na społeczną, narodową, przed indywidu
cztowych. Min. Komunika9ji wydało i co stanowi 3,3 ~tudentów na .OOO mie· ! un~wersytetach z miasta, a tylko 4,3 ze alną. Te . wartości społeczne, które bez · 
podobne zarząd.zenie kasom kqlejowym I ·szkańców, a nie 1,3 - z roku 1939.1 wsi, sprzecz.nie są rozrzucone w masach ca
oraz umożliwiło korzystanie · z placów j Stan ten polepszyłby s i ę wybitnie, gdy- 1! Dane dr M. Falskiego poruszyły opi- lego narodu T. B. S. R. P . próbuje wy
ł magazynów kolejowych, Min. Kultury I by polepszyJy się wamnki materialne 1 nię publiczną. Prasa, przewidując kon· dobyć z ~krycia i dać im pełne warun· 
i Sztuki wpro:vadziło dopłaty 5 _i 10-zło. · sh~.d_iującyc~ .. Według ":'Ypowiedzi .P· f sekwencje takiej polity~i. oświatow~j, ki mat.er1alne do. rozw.oiu. ~roga · do 
towe do b 'letow teatralnych. Min. Spra· . Mm1stra Osw'aty na wyze1 wspomma- ! uderzyła na alarm. Zwroc; ła uwagę, ze z.dopycia funduszow prowadzi przez „. 
wiedliwo~.ci. do podań sądowy~h, a Mi~· I nej .~onfere.n.c_ii prasowej, za, czas oku· ' warst~a c~!opsk~, wa~s~wa najliczniej- ha~ne serca całego . społecz~ństwa . 
lnformaC)l 1 Propagandy do biletów kJ- paCJI stracihsmy 110 tys. małych ma- sza, me moze hyc pom'męta w wytwa- Of•arne serca społeczenstwa zna1dą za· 
nowych. . turzystów, 75 tys. dużych matur, 30 tys. ~zan~u ka.dr. inteligencji .zawodowej, że sp?koj~nie już w najniższej organizacyj· 

Widzimy więc , że dzisiejsza akcja Po· dyplomów w szkołac;h wyższych i 80 mteligencia Jest pozbawiona soków naj· .neJ, a Jednak podstawowej komórce -
~ocy· Zimowej objęła ·be~ mała wszyst· tys. w szkołach zawndowych, choć t~ żywotniejszej warstwy społecz.nej, że u- Kole T. B .. S. K?ł? ~o~rywa się z te-
kie resorty naszego życia państwowe- - renem gnuny wie1sk1e1 , zdobywa na 
go. Nie znaczy to, abyśmy na tym po· „C H Ł O p ~ K I S z T A N D A R" swym terenie fundusze, których jest 
przestali. Do pomocy od]lośnym zarzą- prawym właścicielem dysponentem w 
dzeniom musi stanąć dobrowolnie tak- przyjmuje ogłoszeni• związane ze sprawami interesującymi wieś. rai:iach regulaminu. Fundusze swe bę-
te całe nasze społeczeństwo bez róż· CENNIK OGLOSZEN: _,.. dzie zw!ększać w przyszłości ze zwro· 

nicy wieku i stanowiska. ' Ogtoszenia drobne po 10.- d z.a wvra'Z (mi- 15.-. Za terminowe ukazanie się ogłoszeń Re· !ów ~~zielanych styp~~diów. Koło l'e 
Cała akcja pomocy głów.ny nacisk 8irou~ 100 z.łJ •. poszukiwa1Ha ,pracy po ~·- r:ł dakcja i Adminó6tracia nie odpowiada. 1estru1e zd?lny~h ucz.niow ze swego te-

kładzie ha płvnny fundusz pien i ężny za wyraz (m1n1mum 30.- zł) .• ~głoszenia wv· Ogłoszooia zamiejscowe uwzględniamy po renu I udziela im pomocy. Zarządy Od· 
lecz koniec·zny'm j'est ahvśmy do apel~. m~a~owe ('za t tnm szerokoscł1 1 s~paltv l "'1 uprzednim przekazaniu należności na na~ze działów Powiatowych i Wojewódzkich 

P 7 . . ' 1
. · k cl l m1e1sc11 , prze?!l'aczonym na og oszema, po 7 konto w PKO Nrl-630. Prosimy zaznaczać koo dy . l ~d 

omocy „ 'mowei stanę l ta że z ara- 25.-, w tekście po zł 40-; nekrologi po zł na odwrocie przekazu, że suma przesłana je~t r .~u)ą prac_ę , ecz„ 115 Y nie moga 
mi w naturze. za ogłoszenie. narzucie Im swej decyzJI. 
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